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Czwartek 3 Lutego 1938 r. 


WYCMNODZI CODZIANNIE RANO 


Faszystowska łódź podwodna 


zatopiła statek angielski 


w pobliżu Kartageny na M. Sródziemnym 


tonęło, w tej liczbie kapitan, fegr | pokladzie statku obserwator mię 
żona i 2 Inżynierowie, ohywatel | dzynarodowej kontroli komiteti 


Otrzymana w Londynie wiado- 
mość potwierdzaną w clągu nocy 
przez ndmiralicję brytyjską, że w 
pobliżu Kartageny 16 mil na polu. 
dnie od przylądka 'Flnoso po- 
wszańcza łódź podwodna siorpe- 
dowa!a wczora| rano statek bry 
tyjskt „Endymion“, liczący 889 
ton wyporności, zarejestrowany w 
Gibraltarze. 

Z pośród 15 osób załogi tylko 4 
zostały uratowane. 11 osób za. 


Hitlerowcy 


zbawali mjalek 


„Reichsanzeiger" donosi o skon 
fiskowaniu majątku Arnolda Zwej 
Ba. znanego pisarza, klóry znajdu 
je się abecnle na emigracji. 


brytyjscy Oraz znajdujący Się na 


niemterwencji, obywatel szwedzki 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
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Parruślwaala | zazłatawynie pracy bazjlutnia 


Atak czerwonych na Singapore 


i bitwa okrętów wojennych z hydroplanami na Pacyliku 


Władze wojskowe w Singapore 
opublikowały plan wielkich kom- 
binowanych manewrów morskich. 
trzymając jednak w dalszym cią- 
gu w tajemnicy dokladny termin 
ich rozpoczęcia. 


l 


Zamach stanu w Austrii 


przygotowywany był przez tajny komitet h tlerowski 


Całą uwagę władz 1 opini! pu- 
blicznej w Austrii zajmuje trwają. 
ce bez przerwy badanie | adcyfro 
wywanie tajnych dakumentów zna 
lezionych w nielegamiym przy- 
wództwie narodowych - „socjall. 
stów" przy Teinfalstrasse w Wie- 
dniu. 

W związku z tym większość a- 
resztowanych, którzy tworzyli tak 
zw. „Zarząd 7-miu" oraz „Ko. 


Imieniny Prezydenta R.P. 


Prezydent Rzeczypospolitej, prof. | dzień wolny od pracy. W światy- 
Ignacy Mościcki, obchodził wczo- | niach wszystkich wyznań odbyły 


raj Imieniny. Dzień ten śwłęcony 
byl uroczyście w całym kraju. 
Dzień imienin spędzit p. Prezy- 
dent w rezydencji swej w Wiśle, 
dckąd przestali życzenia przedsta- 
wiciele władz państwowych. 
Stolicę udekorawana bogato fla. 
gam: państwowymi oraz portreta- 
mi p. Prezydenta. Szkoły mlaty 


Dziennikarze 
u premiera 


Prczes Rady Ministrów, gen 
Sławoj - Skladkowski, przyjął w 
dniu 1 b. m. przedstawicieli Za. 
Tządy Związku Dziennikarzy w ^ 
%ohach prezesa plk. M. Ścleży* 
skiego j wiceprezesa H. Wierzyń. 
skiegą, 


Się nabożeństwa na intencję Sole. 
nizanta. 


mitet 4-ch", przeznaczony dla dzia 
lalności na prowincji zostala skie- 
rowana do sądów karnych. 


Skonfiskowany tajny program 
akcji narodowo - „socjalistycznej* 
zawiera szczegóły sensacyjne. Kur 
sują pogłoski, że w akiach tych 
miał się znajdować plan hiilerow- 
sklego zamachu stanu. Powszech 
ny tajny komitet narodowo - „sa- 
cjalisiyczny" miał być w kontak- 
cie z ludźmi partii Henleina, a pra 
wdopadabnie także z przywódz. 
twem węgierskich narodowych 
„socjallstów", którzy mieli rów- 
nież opracować pragram akcji na 
Węgrzech na r. 1938 

Z wielkim zaciekawieniem ocze 
kiwany jest w Wiedniu powrót po 


sta von Papcna, który miał przed 
stawić Hitlerowi sytuację narodo. 
wych „socjalistów w Austrii. 


Plan tep przewiduje zaatako. 
wanie partii nlebleskiej w Singa. 
pore przez partię czerwoną w Te- 
jonie 1200 mil morskich na polu- 
dnie pd Malakki. Pierwsza faza 
manewrów rozegra się prawdnpo- 
dobnie na pelnym morzu w odle- 
g'ości okoio 500 mil morskich ad 
Singapore, przy czym statki roz- 
poznawcze usilawać będą, wspól. 
pracując z hydroplianami, rozpo. 
znać 1 zaatakować floię nieprzyja 
cielską. W drugiej fazie mane- 
wrów fota nieprzyjaciela usiło. 
wać będzie wysadzić desant w 
Singapore. Na zakończenie adbę- 
dą się zakrojone na szeroką skale 
ćwiczenia obrony prezciwlotniczci 
z zaclemnieniami. Jak dotychczas 


wiadomo, w manewrach weżmie 
udział 27 okrętów wojennych, w 
tej liczbie lotniskowiec „Eagle“, 
110 samolotów, których część 
przybyła z Indyj i Iraku, oraz ok. 
10000 bialych i kalorawych. 


Za udział 


w strajku chłopskim 


Przed Sądami grodzkimi w Ot- 
uszu 1 Miechowie odpowiadało 
kilkunastu członków Str. Ludowe. 
go za udział w strajku chłopskim. 
Wszyscy zostali skazagi po kilka 
miesięcy aresztu. 


Wa.ki na frontach chińskich 


Potomek Konfucjusza 


wzywa do walki z najazdem japońskim 


Z Hongkongu donoszą, Iż prze. 


skim, iż Chiny winny stawiać 0- 


bywający tam potomek Konfucju- pór Japonii. 


sza w 77-ym pokaleniu Kung-Te. 


Walki w pobliżu m. Ming- 


Szeng miał oświadczyć w związ. | Kwang (£5 km. na północny za- 


ku z konilikiem chińsko - japoń- 
ZZ 


Skutki flirtu z „Trzecią* Rzeszą 


Marsz na Budapeszt 


miał oddać władzę w ręce hitlerowców węgierskich 


Węgierskie kola polityczne ko- 
msr'ują żywo mowę przywódcy 
węgiersuich legltymistów hr. © 
gray, który w sposób senstcyjny 
przedstawił plan skrajnych prawi. 
cowców węgierskich marszy na 
Budapeszt, obalenie konstytucji i 
wprowadzenie ustroju na wzór © 


EEEE A 


Z codziennej 


uer donosi z Moskwy, że = 
zak zg Skzzano na śmierć 5 osób. 
aktn „a 20 lat więzienia. Wedle 
wódcy prŻENia — byli ta „prze. 
Kontrrewolucyjnej organi- 
wia wlan atskiej, dążący do abale 
oder WANY sowieckiej oraz do 0- 
Ludaaa Gruzji od ZSSR. 
E F komisarz spraw €©%. 
wnętrznych Ukra'ny, Lepiewsxi, 
na MOCy Postanowienia CKW. U 


vanji 


kroniki ZSSR 


krainy, został zwolniony z zajma- 
wanego stanowiska w związku z 
związku z przeniesieniem go m 
inne stanowiskn. Jakie sianowiska 
powierzone zostanie Leplewski2 
mu — nie wiadomo, 

Lvdowym komisarzem spraw we 
wnętrznych Ukrainy Centralny Ko 
mitet Wykonawczy mianowal Us 
p'ewskiego, b. szefa GPU, obwn. 
du orenburskiego. 


Baza siw:.ecka 


za kołem 

Przygotowania wajenne Sowie. 
tów na Bóiwyspie Kola nabierają 
gorączkowego tempa. Ludujące się 
mias'o Moczeporsk w  sąs'edz. 
twie bogatych ztóż miedzi i niklu 
ima wkrótce Stać się poważnym o- 
srodkiem przemysu wojennego 
Ostatnio zosta! na skutek żądania 


komisarza ciężkiego przemysiu, 


polarnym 


Łazarza Kaganowicza, przyspie 
szony termin ukończenia budowy 
wielkiego „kombinalu* (zespołu 


fabryk) dia przeróbki miedzi i n. 
Kid. kudowę Moczegorska dozo- 
ruje osobiście jeden z najbardziej 
zaufanych wspó:pracowników Siła- 
lina, Żdanow. 


rodowo . „socjalistyczny*. 


Koła | na terenie Austrii. Aresztowania 


te przewidują w tym również zwla | wiedeńskie odbyły się w Budape- 
zek z obecnym odkryciem tajne: | szcie silnym echem. 


akcji narodowa - „sacjalistycznej” 


Samobójstwo wieźnia 


ATE. donosł ze Stanislawowa, 
że w tamtejszym więzien'u usilo- 
wał dokonać zamachu samobójcze 
go przebywający tam Augustyn 
Podkowa. W czasie gdy wlężnia- 
wle odbywali spacer, zmyli! czuj. 
ność eskorty i skoczył z więzien- 


go balkonu z wysoxości 2-go 
ira, łamiąc obie nozi oraz do- 
znając szeregu ciężkich obrażeń. 
W sianie beznadziejnym przewie- 
ziono ga do szpitala. Podkowa 
ma w dniu 10 lu.zgo słarać przed 
sądem. 


Katastrofalne skutki burzy 


Caie miasta pozbawione Światła elektrycznego 


Burza, która rozpoczę!a się w 
soboię, trwała nad Francją jesz 
cze przez następne dwa dni, sze- 
rząc wszędzie ogramne szkody 
Przy ujściu rżeki Girondy pod Bar 
dcaux wzburzone morze uniemo- 
łliwi!n ca!kowicie żeglugę i wej 
ście da Girondy. Na dradze z Pa 
ryża do Orleanu drzewo wysoko. 
šel 25 mir. wyrwane z karzenia. 
mi, zawaliia dom. 
*"mpes supy pod:rzymujące 
ble zelektryfikowanej linii koleia- 
*ej zosialy wyrwane przez wither 

ruch kolejowy uległ przerwie 
Pasażerowie zmuszeni hyli prze- 
siadać się z pociągów elektrycz- 


W pobliżu E- |; 


nych do auiobusów, kióre okręż. 
ną drogą przez Vendome i Tours 
dowoziły ich do stacji, skąd mo- 
gi odjeżdżać dalej w kierunku po 
'ndniowym. Ulewny deszcz pog- 
czony z wichrem  zalał clekiraw- 
nię w Bourges, wywo'ując krór- 
iie spięcie ı pozbawiając calą o- 
kolicę świata elekirycznego. W 
Vittel huragan obalił i uniósł w 
rze hangar mefalowy diu- 
gości 50 ; szerakości 15 mir, w 
którym przechowywone byłv {y- 
siące buielck z mineralną wadą 


NPR O S mne e Bik 


chód ad m. Czuhsien w prowlncji 


Anbuelj należały do najbardziej 
krwawych na froncie środkawo- 
chińskim. Wojska japońskie na- 


potkały silny oddział chiński na 
południowy zachód od m. Ming. 
kwang. 

W wyniku tej bilwy zajęto m. 
Tahanczuang (7 km. na północny 
zachód od m. Mingkwang) Woj- 
ska Japońskie posuwają się w kie- 
runku Huoweitsu (10 km. na za- 
chód od Mingwangj. 


Dzienn'k „Niezl - Niczi” donos], 
i? dzis nasiąpi polączenie rządu 
autonomicznego wschodniego Ha. 
pei z tymczasowym rządem chiń- 
skim w Pekinie. Wszystkie nie. 
zbędne formalności ukończona jee 
szcze w niedzielę. 


jaką bęiziemy mieli 
dziś pogodę? 


Pogoda o zachmurzenia zmiennym 
z prelotnymi opadami. przy dość 
silnym i porywistym wietrza zacho- 
dnim (górne okolo 70 km. godz.), 
Temperatura w pobliżu 0 stopni, 


Poseł sowiecki opuścił Bukareszt 


a poseł rumuński - Moskwę 


Prasa rumuńska donosi, że jed- 
nocześnle z odwołaniem posta so- 
wieckiego w Bukareszcie opuści” 
równicż Moskwę posel rumuński 


Międzynarodowa 


n, Cimtu. Na razic oba Rządy 
będą  reprezeniawane w Slolicy 
przez charge d'afiaires. 


szajka bandytów 


napadła w Chinach na bank angielski 


Szajka międzynarodowych ban 
dytów, da której należało dwóch 


Amerykanów i kilku innych cudzo 


ziemców napadla na Bank angiel. 
ski, rabując przesz!a 110 tys. yua- 
nów oraz znaczną ilość papierów 


wartościowych. Policja chińska, 
która natrafiła na kryjówkę ban. 
dytów stoczy!a z nimi zacięią wał 
kę, zabijając jednego z nich i are- 
sztując dziesięciu 


Dramatyczna waika 


wieśniaków z lastr 


Dramatyczna walka wieśnia- 
ków z jasirzębiem rozegrała się w 
miejscowości Uhorniki pod Siani. 
siawowem. W godzinach poran. 
nych w ał, jybiwszy 
szyb, da mieszkania Michała Osu 


dara olhrzynnej wielkości jastrząb 
i zada- 
jąc mu szereg dotkliwych ran ol. 


i rzucił się na gospodarza, 


kilka | 


zętiem w Małoro'ce 


brzymim dziobem, Ust:dar pod- 
niósł naiychiniast krzyk, który za- 
armował sąsiadów. Wieśniacy 
idząc makabryczną walkę ja. 
ia z cziów.ekiem, rzuci się 
na pan i dopiero przy pomoay 
si ry i drągów odpędzili go i 
zabili Osudar w stanie ciężkim 
został przewicziony do szpitala. 


Wczorajsze posiedzenie Se;mu 


dak „zalatwiong” Sprawę ga. 


„Gwożdziem” toezorajszega ple- 
narnego posiedzenia Sejmu byla 
sprawa zatargn z pos. gen. Żeli- 
gowskim na Komisji Wojskowej. 

Jak wiadomo, na Komisji Woj 
skawej większaścią głosów wyra- 
żono votum nieufności pos. gen. 
Żeligowskiemu, wskutek czego 
sześciu posłów, którzy głosowali 
za nos. Żeligowskim złożyło swe 
mandaty do Komisji. 

Na pierwszym pnkcia porząd- 
ku dziennego wczorajszego pasie 
dzenia była sprawa uzupelniaję 
cych wyborów do Komisji. Spo- 
dziewano się, iż pos. Żeligowski 
zabierze plos. Zobrali się licznia 
posłowie, pełne też były loże se- 
nacka i dziennikarska oraz gale- 
ria dla publiczności. 

Jak z dalszego opisu przebie- 
gn posiedzenia wynika, zatarg zo- 
stał załatwiony po za Sejmem, « 
przynajmniej usunięty z terenu 
se jmotcego. 

Żądni sensacji politycznej do 
znali zawodu. 

ENUNCJACJA MARSZAŁKA 

SEJMU. 

Pa załatwienia wstępnych for- 
melności, a przed przystąpieniem 
do pierwszego punktu porządku 
dziennego (wyhory uzupełniają 
ca do Komisji Wojskowej) Mar- 
szałek wygłosił następnjące prze 
mówien'e: 

Wysoki Sejmie. W związku 1 
uchwalonym przeż Komisję Wo} 
skowg w dn, 18 stycznia b. r. 
+enioskiem. wyrażającym votum 
nieujności jej przewodniczącemu, 
gen. Lncjanowi Żeligowskiemu, 
posłowie: Byczyński — Wojnar, 
Dr. Duch, Formela, Morawski, Sa 
piecha, Wicemarsz. Sckantzel zła 
żyli na moje, jako Marszałka Sej- 
mu, ręce umotywowane xrzecze- 
nie się mandatów członków Ko- 
miaji Wojskowej. Nadta zrzekł 
się mandatu członka Kam. Wojsk. 
poseł gan. Żeligmoski. 

Będąc x mocy pinztasmnega n- 
rzedn powołanym do oceny wai- 
ności powodów zrzeczenia się 
oraz z uwagi na xasidniczy cha 
rakter sprawy, uwainm za konie- 
czne podać do wiadomości Izby 
co następuje: 

Stojąc na gruncie niezawisło- 
ści członków tej Wysokiej Izby 
przy wykonywaniu mandatu pe 
seltkiepo w granieach uprawnień 
konttytucyjnych Sejmn. interes 
Państwa i dobrych obyczajów 
parlamentarnych, a także kieru- 
jąc się względem na zawartą w 
Konstytucji zamdę, że poseł za 
swe przemówienia, wygloszane W 
Sejmie, odpowiada tylko przed 
Sejmem, musiałbym uznać watel. 
ką próbę wyciągnięcia konie 
lacencji w podobnych wypadkach 
przes zespół poselski, nie będący 
pełnym Śejmem, za niedozwola- 
na retorsję. 

W danym wypadku uchscała. 
wyrużająca votum _ nieufnnści 
przewodniczącemu Kom. Woj. 
skowej, gen. Żelizowskiemu, za: 
padła z zachowaniem warunkóe 
formalno - regulaminnevch: wnio 
ask został poddany pod glosmoa- 
nie hez dyskusji. 

I tych warunkach lncestię po- 
budek, Ltórymi kierowali się 
członkowie Komisji, głosując a” 
lub „przeciw“ wnioskowi, uznać 
muszę — niezaleźnie nd treści 
akladanych oświadczeń w fazach, 
poprzedzających dzień głosowa. 
nia — za rzecz ich sumienia po- 
pelskiego. 

Ze sianu sprawy wynika, że po 
między wiekszością a mniejsza- 
ścią Kam. Wojskowej zaryamral 
sie głęboki koniFkt wewnetrzny, 
który — przez samo tylko zasto- 
sowanie środki regularinowo- 


REKORDOWY WZROST WKŁADÓW 


w F.K.0. Miasta st. Warszawy 


Przyrost wkładów oazczędnościo- 
wych w Komunalne] Kasie Oszczę- 
dności miasta at. Warszawy w CĄGU 
1987 r. wykrruje na notowaną do- 
tychcama cyfrg zł 21.201.416.20, co 
stanowi wzrost o 25,17%. 

Przyrost wkłażów na rachunkach 
Miażących w roku 1937 wynosi zł. 
7.384.88L10, co stanowi wzrost o 
23,1%. 

W rezultacie stan układów oszczę 
tnościowych na dzień 31.XII 1937 r 
wynosi zŁ 106.656.040,22, a łącznie 


prawnych w łonie Komisji zaże- 
gnany nie został. 

Z tych względów postanowiłem 
zrzeczenie się mandażów człon- 
ków Kom. Wojskowej przez ty 
żej wymienionych posłów przy- 
jąć do wiadomości. 

Po tym wyjaśnieniu przystępu- 
jemy do punktu pierwszego po- 
rządku dziennega. 

Pos. Hanebach: Wnoszę, aby 
na miejsee tych ezłonków Kom. 
Wojskowej, którzy ustąpili, nie 
wsbieraó nowych, a pozostawić 
Komisję w składzie tych człon- 
ków, którzy w niej porostali. 

P. Płonka: Należę do tych, któ- 
rzy zgłosili na ręce Marszałka re- 


zygnację z członkostwa Kom. 
Wojskowej, List wysłałem z Cie 
szyna. 

Marszałek: W takim razie 


izrzekło się S-miu posłów swych 
mandatów do Kom. Wojskowej 
Wobec tego wniosek p. Haneba- 
cha żąda, ażeby ogrzniezyć licz- 
hę całonków tej Komisji do H 
Ten wniosek może być poddany 
pod głosowanie, o ile będzie zgło 
szony jeszeze dodatkowy wniosek 
o reasumcję poprzedniej nchwa- 
ły Sejmu „gdyż Sejm da. 1 prodni. 
r. z. mehwalił, że liczbę członków 

tej Komisji oznacza się na 25 

Czy p. Poe. Hanchach stawia 1a- 

ki wniosck? 

P. Hanebach: Stawiam. 

W głorowaniu przyjęta zarów- 
no wniosek o reatumcję, jakoteż 
merytoryczny wniosek p. Hane- 
bacha o ograniczenie liczby człon 
ków Komisji do 17, w tym skła. 
dzie, w którym obecnie ona po- 
zastaje. 

Wobec tego punki lzy porząd 
kn dziennego stał się bezprzed- 
miotowym. 

NOWA KOMISJA SEJMOWA, 

W piarwszym czytaniu odesłano da 
włakciwych bomisyj mereg itaw, 
trzy zań ustawy samorządowe: ô 8i- 
marządie gminy m Warszawy, © 
wybarze radnych w miastach Krako- 
wie, Lwowie, Łodzi. Pommantu, War- 
mawia | Wilnie, oraz o odroczeniu 
wyborów radnych miejskich w Łodzi 
i Pama fu — skierowana do specjal. 
nie powołanej na propozycję we 
salka, Komisji do Spraw Samorzą- 
du, skladajgcej się z 25 członków. 

UKŁAD Z GDAŃSKIEM 

w SPRAWIE UBEZPIECZER 

SPOŁECZNYCH. 

Następnie Sejm przyjął ustawę 
o tymczasowym nkładzie z Gdań- 
skiem. Na mocy tego układu, za- 
wartega po kilkuletnich rokowa. 
nlach, obywatcie polscy zostają 
zrównani w prawach do świad- | 
czeń ubezpieczeniowych z obywa- 
telami Gdańska. 

Na wniosek Polski, układ na- 
zwano „tymczasowym“, ponieważ 
nie reguluje jeszcze sytuacji praw 
nej tych robotników i pracowni- 
ków, którzy przed uzyskaniem pra j 
wa do renty przechodzą z obsza: 
ru jednej z ukladających się stron 
na obszar drugiej. 

SAMORZĄD SZKOLNY. 

Bardzo dhigą dyskusję wywoła? 
projekt us'twy o zniesieniu odręb- 
nego samorządu szkolnego | stwo- 
rzeniu w raimach samorządu tery- 
torłatnego specjalnych komisyj o- 
śwlatowych, gminnych | powiało- 
wych. 

Pos. Drozd - Gierymski zgłosił 
wniosek a odesłaniu projektu usta 
wy da Komisji Oświatowej. Skład 
Komisji gminnej, przewidzianej w 
projekcie ustawy, liczy 3-ch człon- 
ków z poza zarządu gminnego I 4 
członków z zarządu gminy. Taki 
stan rzeczy może wywołać anta- 


z wkłalami na rachunkach beża 
cych — zł. 145 740.016.62. 

Książeczki oSzczędnościowa K K.O. 
m. et. Warszawy wykazują w roka 
1937 rówież duży przyrost, t. j « 
17.589 sztuk, c. Sstunowi wzrost © 
175% i wynoszą na dzień 31XII 
1837 r. 116.263 lm ążeczek. 

Suma b lansowa wzrosła w roku 
uhieglym o 26.1% i wynosi na 81.XII 
1937 r. zł. 156.863.608.768, a ogólny 
obrót za rok 1937 przekroczył sumę 
zł. 1.800.000.000. 


Laligowokieyo 


gonizmy I nieporozumienia 
Wnioskodawca chcialby, by ko- 
misja sprawę tę przedyskntowała. 
W głosowaniu wniesek ten upadł. 
Pos Bogusz, jak | pos Som. 
mersteln, zglosili poprawki, aby 
do tych  komisyj oświatowych 
wchodzili przedstawiciele wyznań. 


Pos. Sommerstein poparł ponad- 
to wniosek pos, Krzeczunowicza, 
by przewodniczącym! tych komi- 
sy] ośwłatowych byli członkowie 
wydziału powlatowego, delegowa- 
ni przez ten Wydział, a nle staro- 
sitowie, jak tego chce projekt rzą- 
dowy. 

Wnlosek pos Krzeczunowsklego 


‘tr. 2 


Ciemnogrodzkie 
interpelacje 


Pos. ks. Downar zgłosił wczo- 
raj do laski marszalkowskiej dwie 
interpelacje: 1) w sprawie strajku 
demenstracyjnego nauczyciel w 
niektórych szkołach powszechnych 
w dn. 4 października r. ub. oraz 
2) w sprawie szkolnych audycyj 
radiowych, „przepełnionych" jako- 
by utworami autorów „obcych du. 
chowi polskiemu“, jak Tuwim i 
Hemar. 

Ks posel interpelant nie pezytn- 
czył, niestety, tych utworów, „ab. 
cych duchowł polskiemu". 


Pos. Prystorowa a „Ozon” 


Pos. Janina FPrystorowa zgłosi 
ła mre wysiępienie z Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego. 

W kałach poselskich spodziewa 
ją się, że p. Prystorowa krok swój 
umotywuje publicznym oświad. 


przyjęto. Inne wnioski odrzucono. swarm 


Sekcja Pracowników Umysłowych 


Polskiej Partii 


Socjalistycznej 


organizuje odczyt 


tow. 


KAZIMIERZA PUŻAKA 


sekretarza generalnego C.K.W. P.P.S. 
p- t. 
DEMOKRACJA POLSKA WOBEC ZAGADNIEŃ POKOJU 


E OBRORY 


Tow. Pużak poruszy następu- 
jące sprawy: 

Dążenie do ugrunjowania pokoju 
w Europie powojennej; Idea rezbro 
jenia i bezpleczeńówa zborowego w 
ramach Lgi Narodów; Dywersja fa- 
szyzmu i iitleryzmu w akcji między 
narodowej na rzecz pokoju; Upadek 


znaczenia Legi Narodów w dziele 
pokoju; Konflikty wojenne, 


wofnr 


PAŃSTWA 
zahorcza i niebazpieczaństwo rawej 
powszechnej wojny; Zagrożenie baz. 
pośrednia Polski; Wzmożenie zbro- 
ień; Bezpieczeństwo | obrona Polski 
Odczyt odbędzie się w środę, 
dnia 9 lutego 1948 r. a godz. 8-e] 
wiecz. w sall Związku Zaw. Pra- 
cowników Handlowych, przy ul 
Siennej Nr. 16. 


y ALENG ARLTK 
tydehnych pokakiw 


gotowania elektrycznością 


na miesi 


11 


plątak 


15 


18 


wtorak 


ków" 


„Potrawy 


a Salonie Eleitrowni Mi 


ac luty 


„Dletetyezne pieczenie mięsa" 


Pokaz gotowania 


„Smażenie pączków, faworków | ratusz- 


Pokaz gotowania 


z mąki I kaszy" 


Pokaz gotowania 


. . . 


oiskiej 


przy ul. Marszałkawskie] 150. 


Doma ioon 


Minister Opicki Społecznej, 
Marian Zyndram - Kościalkow 
przyjąl we wtorek w poludnie pre- 
zydia Związku Dziennikarzy R. +. 
i „Polskiego Związku Wydawców 
lzienników i czasopism. W skła1 


OMKĄKKTTEWU  TCLITUCTL' [M1 


XVIII BAL 


REPREZENTACYJKY 


KLUBU WIDŚLERSKIEGO „W SEA" 
W SALONACH W.I.W. PIERACKIEGO 19 


3 LUTEGO pocz sanz 23 
AREN RX NM X) XM) ALAKA: NAME 


Ń jg . 
w Geanikaryt wie 
dłelegacyj wchodzili prezes Rady 
p. Feliks Mrozowski, wiceprezes 
Rady p. Mieczysław Dobija i dy 
rektor p. Stanisław Kauzik z ra 
m.enia Zwłązku Wydawców, a pp 
Mieczysław  Ścieżyński, Witolu 
Giełzynski, H.erunim Wierzyns% 
Medard Koziowski i Stefan Ura: 
tern z ramienia Związku Dzienn 
sarzy RARS 

Przedstawiciele obu arganizacy 
przedstawili p. m'nistrowi Opiek 
Społecznej układ zbiorowy pracy 
podpisany w poniedziałek dnia 3 
stycznia przez delegacje obu orga 
nizacyj, a regulujący stosunki piż 
cy w zawodzie dziennikarskim. 


również w 40-ej Laterii 


padła wielka ilość wygranych 
w szczęśliwa] kolakturze 


KAFTALA 


zł 75000 ......... 
150000. 
120000 


na =. 
158518 


na = 
97 005 


1115000 


1150000. 
l 15 000- 
1115000 -::.. 


i weie tysięcy wygranych po zł 10.000, 
5.000, 2.500, 2.000, 1000 It. d. 


Zakup więc los do I-ej klasy 
41-aj Loteril w Kolekturze 


W. KAFTAL i SS 


KATOWICE Łónż 


BYDGOSZCZ 


Konto P. K. O. 304761 


Zamówienia stowne 
załatwia się odwrotnie 


Na życzenie Urzędowy 
Plan Gry bezplatnie 


Kaftal to synonim szczęścia! 


Przegląd prasy 


WOJSKO A POLITYKA. 

„Kurier Polski* na marginesle 
obrad Komisji budżetowej Sejmu 
podkreśla raz Jeszcze konieczność 
trzymania armii zdala od palityki. 
Przytacza słowa mln. Kasprzyc- 
klego, który oświadczył, że apo- 
lityczność armii — to aksjoma:! 
„Kurier“ pisze: 

Syntezą opinii pariamantu w taj 
dziedzinie były poniekąd alowa pa. 
sha Rakma który przesttregni 
przed wikłaniem armii w teorie po- 
Hgyezne try. ekor amicam, 

Jeż to ledha z tych E 
których nigdy za wiele. Albowiem 
praz stzłe podkreślanie apelitycz. 
nego stanowiska armii wmecnia się 
jej pozycja w całym społeczeństwie. 
Zwłaszom zaś dziś, kiedy nurtują 
w nim wraz mkniej różne, prze- 
ciamamcve nieraz prądy polityczne, 
społoczne, ekonomiczne, unikać na- 
leży nawet pozorów wiązania armii 
u jednym z nich. 

Bardzo slusznie. Na ten iemai 
bardzo piękne | mądre slowa wy- 
powledział niegdyś Andrzej Strug 
w jednym ze swych przemówień 
senaekich, Czy Jednak istnieje w 
Polsce opinla o:łmiemta? Natural- 
nle! Przypomnijmy sobie niedawne 
wywody p. M, Januszajtysa w 
„Warszewskim Dzienniku Naro- 
dowym*"; proponował on tam 
wyrzżnie zerłeczyć armię, ba en- 
decki program — ta „racja sta- 
nu“. Łatwo pojąć, jak tego ro- 
dzaju eksperymenty odbltyby się 
na armil. 

„TĘPE* STRONNICTWO. 

W „Falandze" p. Kwasieborski 
złarmuje opinię „narodową”, % 
demokracja się skupia, a „naro- 
dowcy” są w rozsypee. Wina? 
endeków! To „tepe“ stronnictwo, 
które wciąż tkwi w opozycyjnym 
bezruchu: 

W obasie narodowym least ina- 
czej. Tutaj ogromny zasób sil o 
Zamla Stronnictwo Narodowe 1 
siea je w sposób tępy, nie sdra- 


DZIAŁ LEKARSKI < 


Lecznice 
ive«curalna 32 
Jasna 29 


WŁNERYUZNE SKÓRNE 
ri wE 


Ja9a do Y wecz. Niedzieie do I op 


Przychodnia Specjnina dla chorych ns 


PŁUCA. SERCE 


Ut. Marsa. FOCHA 3, tel. 200-22. Renigen 

Odma sziuczna. Porada wrer z pree- 

iwiellenlem. Czynos ad 12—98 w. Weaw. 
m meee 


drejąc w niczym poczucia odpowla. 
dzialności za rouwój wypadków w 
Polsce. Sity ta nia mogą być deii 
mżyta w celowej, planowej waką. 
"Tkwią w miejscu, czekają, gmiją. 
Stronnictwo Narodowa romrnaja w 
dalsrym ciągu kategoriami a przed 
lat pein, Dla niego jet dziś na- 
da) w Polace tyłko „tanacja* | „e- 
pozycja”. s en 
Jak widać, „naród“ {naros 
wy"] me jest solidarny... Ale che. 
kawe, że „Falanga”, organ „prze. 
tumu“, órgan UNR-u, niezadowa- 
lónego niegdyś ze zhyt słabej opd- 
zycji endeckiej (wobec „sanacji, 
teraz wogóle nie chce żadnej praw 
dziwej opozycji anty - „sanacyj- 
nej", Bo „naród“ (p. B. Piasec» 
klego) zmienny jest... 
E Cz 


Zgon ksiącia 
Pszczyńskiego 


W Paryżu zmarł wskutek prze. 
wlekłej choroby stary książę 
Pszczyński, Henryk, w wieku 77 
lat 

Zwłoki zmarłego zostaną prza- 
wiezione do kraju i pochowane w 
grabie rodzinnym książąt Pszczyń- 
skich. 

O spadek, wartości jeszcze dzł 
około 250 milionów złotych, TOZ- 
pocznie się niewątpliwie zacięty 
spór między najstarszym synem 
Henrykiem, odsuniętym od zarzą- 
du majątkiem przez starego księ- 
cia a młodszym synem Aleksan. 
drem. 

Jak wiadomo, niedawno odstą- 
pił stary książę Skarbowi Pañ- 
stwa ne rachunek zaległych po- 
datków 22 tysiące ha lasu. Pozo- 
stało jeszcze 5 tysięcy hektarów 
lasu, kilkadziesiąt folwarków, zam 
kl, kiika kopalń, dwa browary, ce- 
gielnie, tartaki I t. d ! t.d. 


e 


Wniosek poselski 


o calkowitym zakazie 
uboju ryiualnego 


Poe Dudziński zgłosił wniosek w 
sprawie nowelracji astawy = dnia 17 
kwietnia 1936 r. o nbojn zwierząt gos 
podurukich w rzeźniarh, 

Wnioskodawca p:oponnja calkowite 
miesienia art. $ naawy. ktśty pezewi- 
duje kontyngenty bydła dapmerctae- 
go do uboju rytnalnege dla spożycia 
przez |ndność żydowską. 

Zmiany w art 4 mają na celu depra- 
wadzenie do Iukiego stanu rzeczy, ie 
bydło megłoby Łyć uprzedawaną wy: 
leanje przes rolników lub na rachansk 
rolników a wyląceniem handlarzy by, 
dłem. 


Dziś r ja Waln 


'ozpoczyna się y 
Zjazd ZWIĄZKU NAUCZY- 
CIELSTWA POLSKIEGO, Wy- 
bory delegatów odbywały się— 
weding wszystkich danych, któ 
remi rbrporządzamy — bez żad- 
nejo nacisku z niczyjej strony. 
Metoda „opanowywania“ 
DZEJ organizacji, stworzonej 
CUDZĄ pracą, została poniecha 
„ma z chwilą, gdy p. Musiol wró- 
eil — po przykrem doświadcze- 
nin —na łona O. N. R. Zahie- 
rze więc dziziaj głoa we wlas- 
nym swoim gronie, ta PRZEWA 
2NA CZĘŚĆ nanceycielstwa pol 
skiego, którą umial skupić w 
ciągu lat Z. N. P., i która znaj- 
dowała się od szeregu miesię- 
eY pad obatrzałem... specjalnym 


.. 
0 


Pozostawiam na uboczu o- 
świadczenia osób urzędowych 
w tej sprawie. Mówiłhym o nich 
r trybuny sejmowej, gdybym 
był posłem, Oświadczenia nata 
miazt piam | agencyj prasowych 
nie podlegają — sądzę — opie- 
ca za strany władz administra- 
cyjnych. 

Poadjąto w Polsce próbę ja- 
Kiegoś dztwacznego „Kultur- 
kampfu* (walki kulturalnej], a- 
le W SENSIE ODWROTNYM, 
aii to czynił kiedyi w Niem- 
czech Otto Bismarck „Żelazny 
kaaclerz" nastawiał nanczycie- 
la przeciwko proboszczowi; u 
nea — zaczęąin nasiawiać pro- 
bosteza przeciwka nanczycielo- 
wi. Rezullat wypadł, oczywiś- 
de, taki sam; nawet w zapad- 
łych wioskach Ziemi Dziśnień- 
skiej rozgorzała walka pomię- 
dzy plebanig a szkolą. Później.. 
łatwo zacząć, trudniej skończyć; 
dobrzęlttmy do sytuacji, w któ- 


CU. [li 


sprawiedliwionym. 
się w swoim słusznym oburze 
niu z solidarnością całkowitą 
CAŁEGO ŚWIATA PRACY 
Pęlły lody. Znikty niedomówie- 
nia. Poczuliśmy wszyscy w tym 
momencie, że, jak mówi Kip- 


ing, 
„JESTEŚMY JEDNEJ KRWT*. 


Koncepcja „Kulturkamptu“ 
przeciw nauczycielstwu w. Pol- 


Str. 3 


czycielstwo polskie 


1 spotkało sce dzisiejszej była ANTYPAŃ- | gnie swobodnie i bez jakichkoł- 


STWOWYM nonsensem. Gru-| wiek nacisków czy wpływów. 
py reakcji polskiej, które wszczę ` 
ly grę, wzięły na siebie dużą | 
odpowiedzialność moralną. Wy į 
migać się z tej odpowiedzialno- | 
ści nie pozwolimy nikomu. Te- 

raz Walny Zjazd Z. N. P. ma— 

zśodnie z wiełokrotnemi dekla- | 
racjami oficjalnemi — rozstrzy- : 
gnąć o losie i o dalszych dro- | 
dach organizacji. Niech rozstrzy- 


Świat Pracy Polski oczekuje 
od nauczycielstwa  połakiego 
rzeczy najbardziej wartościowej 
dla wychowawców pokoleń mio 
dych — CHARAKTERU. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Historia stosowana 


Zaskomity historyk endeckl, p. 
Jędrzej Giertych dowiódł — jak 
wiemy — czarno na błałem, że 
wszystkie powstania polskie orga 
nizowaśj 1 wywotywali żydzi, ku 
większej chwale „mędrców Sjonu” 
1 liczńego Ich potomstwa. Ocenia. 
Jęc donłosłość  historiozoficznych 
odkryć p. Giertycha, trzeba jed- 
nak przyznać, ŻE nawet w łonie 
rodzimy endenklej nie ma zgodno- 
åq poglądów na te powstańcze e- 
tapy dziejów polskich. Tak np. 
„Gazeta Częstochowska '—w 75-tą 
rocznicę powstania styczniowego 
— wystąpila z innym rewelacyj- 
nym twierdzeniem, że powstanie 
to było nie manewrem żydowskim, 
lecz — intrygą Biamarcka, który 
dążył tak skomplikowaną drogą 
do wzmocnienia Prus i osłablenia 
Napoleona M. 


Ostatecznie, pomysł częstochow 
Ski nie jest gorszy ani lepszy od 
teory] p. Giertycha. Pozostawiamy 
samym pp. endakom rozstrzygnię 
cie wątpliwości na tematy now- 
stańcze, celem definitywnego uzgo 
dnienia opini! | zapatrywań. 


zap kizeszikAwipozwclilo || p. jedna bądi coiBaźjraracać 


sabia publicznie na oskarżenie 
kierownictwa Z. N P. o.. WY- 
KONYWANIE „INSTRUKCYJ 
KOMINTERNU". 


” 

Nauczycielstwa polskie, zrze 
mona w Z. N. P, ma w swojej 
przeszlości karty wspaniałe | ma 
BÓL: inne, kiedy, wciąćnięte 
— auleraz wbrew własnej woli — 
w arblię B. A. W. R., rozstawało 
się PRAKTYCZNIE | z masam! 
chłopzkiemi | z masami robot- 
niczemi 


Nauczycielstwo polskie, zaw 
sze pałrlotyczne, zawsze oliar- 
se, gdy chodzi a potrzeby Pań- 
stwa, zaatakowane raptem, ja- 
ko rodzaj agentury „Kominter- 


nu“, — żachnęło się z obnrze-| 2, 


niem zupełnie zrozumiałym i u- 


musi uwagę i budzić zdziwienie: 
ludzie, którzy przez dwadzieścia 


cztery godziny na dobę odmienia. 
Ją na wszelkie sposoby siowa „na. 
ród“ | „narodowy“, z ugurcie go 
Gsp lepszej sprawy odmawłają 
stanowcza NARODOWI POLSKIE 
MU niesłabnącej w czasach zabo. 
rów woli do niepodleglego bytu 


Proszek n 


) 


Zła przemiana materii przyśpiesza starość. 


Zanieczysaczona krew może powo- jest 
dować azereg rozmaitych dolagliwo. 
dej hóle artretyczna, łamanie w ko- 
odbija- 

w u-jnego 


feizch, bóle glowy, wzdęcia, 
nia bóle w w. re 


jest normowanie czynności wątroby 
i nerek  Dwudziestoletnie doświad- 
ezme wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materi, chronicz. 

zaparcia, kamienach  żółcio- 


wach, hrak apetytu, swędzenie ská- |wych, żółtaczce, artretyzme ma za- 


zy, akłonmość do obstrukcji, plamy 1jstosowanie „Cholekiraza* H. Niemo- 
wyrruty ne skórze, skłonność do ty-|jewakiego. Hroszury bezpłatnie wy- 


cia, mdłości, język obłożony. Choro- |syła laborator um 


fizjologiczna-che- 


oraz zdolności do najwyższych po | czuciem dumy narodowej w Żaden 
święceń dla osiągnięcia tego wiel. | sposób takich pojęć pogodzić nie 
kiego celu. To dziwne, to — dopra | można. 

wdy — bardzo dziwne — i z pra- Bi 
wdziwem, pełnowartościowem pa ; 
= 


Trzy razy Tsingt.u 
1897—1914 — 1938 


Listopad 1897. Po zamordowa. | flaga japońska. Niemiecka prasa 
nia dwuch misjonarzy niemieckich pisze o „żółtych m2ipach cuch- 
w Szaniungu, niemieccy maryna- nacych". 
rze lądują w Tsingtau 1 wywie-! Styczeń 1938. Chińczycy ewaku. 
szałą na pagórku sygnalowym ole- ują Tsingtau. Japońska flaia uka- 
miecką lage. | zuje się pod Tsingiau. Nad pr 

Tsingtau wraz z okolicą Staje górkiem sygnaiowym pojawia się 
się na 99 łat niemieckim teren.em ! biala flaga. Na spotkanie Japoń 
dzlerżawlonym. Na 99, a nie na czyków wyjeżdża z portu moto- 
100 lat, by nikt nie mógł powie- |rówka z niemiecką obsadą 1 fiagą 
dzieć, że na wieki. ze swastyką. Motorówka Salutuje 

Niemcy zdobyli „miejsce pod | flotę japońską i wprowadza łą do 
słońcem". „Narody Europy, strzeż- | porta. „Trójkąt Berlin -— Rzym— 
cle swoich najświętszych dóbr | Tokio". „Walka z żydami i bol. 
przed żółtym nicbezpieczeń. | szewikami”. 
stwemi” Zmieniają się czasy, zmieniają 

Lato 1814. Japonia wypowiada | sję flagi, Zmieniają się głupstwa. 


DOPISYWAN 
D 
KSIĄŻECZEK OSZC 


IE ODSETEK 
ZEDNOŚCIOWYCH 


PKO 


Posiadacze książeczek 


eszczędnościowych PKO 


proszeni są o złożenie ich w urzędach pocztowych 
i Kasach PKO cclem dopirania odgetek za rok 1937 
w nasiępujących terminach: 


ad dn. 1 do 15 lutego 
książeczki od Nr 


od dn. 18 do 28 lutego 
ksiqżeczki od Nr 
oraz książeczki 2 
od dn. ł do 15 marca 
książaczki od Nr 
oraz książeczki z 
ad dn. 16 do 31 marca 
kaiqżeczki od Nr 
oraz katążeczki 2 
od da. 1 do 15 kwietnia 
.18 „30 


1 do Nr 500.000 z literq C 


500.000 wzwyż z literą © 
literą H 


1 do Nr 400.000 z liierq D 
literą I 


400.000 wzwyż s literą D 
literą K 


kniqżeczki z literą L 
książeczki z literą F i N 


Książeczki przyjmują za pokwitowamiem Centrala 
i Oddziały PKO oraz wzzysikie urzędy pocztowe. 


Zwrot książeczki nas: 
najpóżniej w ciągu 7-miu 


tapi w miejscu złożenia 
dni. 


Odsetki dopisuje się do kapitału na rachunkach 


oszczędnościow7ch z dniem 3l-go grudnia i opro- 
cantowujs cd dnia l-go stycznia nasiępnego roku, 


łącznie z kap:iałem niezal 


* 


cd terminu wpisania 


ich do książeczki oszczzcni 


Samorząd 


Samarząd to wielkie dobro ke 
żdego społeczeństwa. Mówił o 


atronnictwie. Wedle jego słów, w 
Polsce sialo się bardzo modne 


Niemcom wojnę. Po 35-dniewym 
oblężeniu zdobywa Tsingtau. Nad 


Tylko głupcy — jak się zdaje — 
pozostają zawsze ci sami. 


pagórkiem sygnałowym powlewa 


KOMUNIKAT WYDAWNICZY 


SEKRETARIAT GENERALNY C. K. W. P. P. S. 
poałada na składzie nasiępujące wydawnictwa: 


„MŁODZIEŻ POD OBUCHEM BEZROBOCIA” 

Cena 5 gr. [za 100 egz. — 3 zl) 
„PROGRAM | STATUT ORGANIZACYJNY” 

Cena 12 gr. (za 100 esz. — 10 zł.) 


„PROGRAM P. P. S.” — uchwalony na XXIV Kongresie 
w Radomiu dnia 2 luiegc 1937 r. 
Cena 10 gr. (za 103 egz, — 5 zł.) 


„JUTRO MŁODZIEŻY” 
Cena 5 gr. (za 100 egz. — 4 zt.) 


„SPRAWNOŚĆ CIAŁA I UMYSŁU” 
Cena 25 gr. (za 50 egz.— 10 zł] 


Oslatnlo wyszła z druku broszura BENEDYKTA ELMERA p. t 


„KU CZEMU IDZIE POLSKA” 


(Złudzenia polityki zagranicznej) 


tym p. premier i minister Spraw | wymyślania na Rząd — i dlatego 
Wewnętrznych w Sejmie w adnie- | p. premier żądu, by czynniki, 


sianiu do gminy, — i mówił póź. 
niej w Senacie — w odniesieniu 
da Państwa. 

W gminie p. minister dopairw 
je się samorządu w swobodnych 
wyborach sołtysów i wójtów — i 
dlatego poleci? _ przeprowadzić 
wszędzia sprawiedliwa wybory 
tych przedstawicieli zwierzchna- 


ści gminnej. 
Niestety sam akt wyboru wój. 
ta czy sołtysa — nawet najspra- 


wiedliwszy i najbardziej czysty— 
nie wystarczy dla zapewnienia sa- 
morządu gminy. Gdy się chce 
mieć SAMORZĄD — trzeba jesz. 
rze, aby wszyscy obywatele mie 
li prawo i możność uczestniczenia 
w tym wyborze. Dokonany spra- 
wiedliwy wybór wójta przez ra- 
dę gminną, któr. sama nie zosta- 
ła wybrana sprawiedliwie i któ- 
ra nie odpowiada woli i przekona- 
niu wsi — nie będzie aktem SA 
MORZĄDL. 

O tej samej kwestii mówi! p. 
premier w Senacie, ale już w 


które widzą tę lukę, pomagały 
Rządowi ją wypelnić przez zbli. 
żenie całego społeczeństwa do 
Rządu — i przepojenie zauja- 
niem do niego i jego zamierzeń. 
Zupełnie słusznie. Tylko czy 
nie przychodzi p. premierowi na 
myśl, że wypełnienia tej powsta. 
łej LUKI — i zgodę co do spo: 
sobu rządzenia — można ostąg: 
nąć na DWUCH DROGACH: 
przez ZBLIŻENIE SIĘ SPOŁE. 
|CZERSTRA DO RZĄDU — i 
| przez ZNŁIŻENIE SIĘ RZĄDU 
DO SPOŁECZE%STW A. Sędzę, 
że daleko lepiej i łanciej 
skać to drugie; — daleka le- 
piej możnaby osiągnąć zgodę i 
zaufanie, gdyby właśnie Rząd i 
tych kilku ministrów, którzy szo- 
mocy się sami w obecnej atmosfe- 
rze, zgodzili się na USUNIĘCIE 
| LUKI przez ZBLIŻENIE SIĘ DO 
SPOŁECZEŃSTW A. 
; Samorząd społeczny polega nie 
| na tym, by ktoś sam rządził, nie 


| oglądając się na wołę rządzonych 
n — lecx 


skali państwowej. Na zarz. w państwie lub w gm 


32 str. cena — 3U gr. 


Przy zamówieniach hroszury 


B. Elmera ponad 56 egz. udziela się 20%, rabatu 


by złej przemiany materi nazczą |mczna „Cholekinaza” H. Niemojew-| Zamówienia na powyższe wydawniciwa należy nadsyłać wraz 


orguniam i przyśp emisją starość Ra |aki, Warszawa, 
zgodną z naturą kuracją zpteki i składy apteczne. 


ki lą, 


Nowy.Świat 5 arazlz gotówką na adres Sekretariatu Genera!inego C. K. W. P. P.S 


|L Warecka 7, lub za pośredniciwem P. K. O. Nr. 3.174. 


Poezja wsi 


Antoni Gronowicz. ZBUNTOWA 
MĄ PIESNIĄ PRZEZ WIEŚ. Lwów, 
garnia Lwowska, 1938; str. 64 
„manileście" wstępnym za. 
się Gronowicz, by „nie 
=Prowadzano go pod modne da. 
awangardy“. Nie jestem zwa- 
nikiem szperania w  zawiłoś. 
po t zw. wplywolopii, wydaje 
afr lednak, że w tych posępno- 
sj niczych poezjach Gronowi- 
aa. Pomimo stanowczych zaprze- 
sen Alora, można się doszukać 
Pewnych awangardowych zalet- 
ności j filiacyj, co zresztą — zda. 
Mem mojem — nie świadczy hy. 
Najmniej na niekorzyść poely. Ba 
fależności te dotyczą raczej for- 
malnej strony wierszy Gronawicza 
(SKrĄty eliptyczne, dalekie skoja- 
FZERIA,. tyrnhole nie umowne), nle 
adhierając jm wcale oryginalnoś. 
ci 1 własnego wycćźwięku, co już 
jest marką osobistą autora i do- 
wotem jego indywidualnej siły 
twŚrczej, 
W. wiejskich obrazach | impre- 
ajach Gronowicza dużo jest akcen 
éw społecznych, dzwoniących e- 


chem niedawnych zdarzeń, duża 
uzasadnionych żalów i pretensyj, z 
krzywdy zbiorowej wyrosłych. To 
wszystko zasnuwa cieniem pole wi 
dzenia poety, każe mu wołać I pro 
testować przeciw dziejącej się wo 
kót niesprawiedliwości. Poeta zna 
z bliska los tych, co rosną „w tro- 
sce I gnoju", rozumie źródła zla i 
upośledzi dojrzewa w prze. 
świadczeniu, „że tylka przez bunt 
do życia jest droga". Wołyń I Hu 
culszczyzna — to ziemie najbliż. 
sze sercu poety, który — malując 
ich barwne uroki — nie zapomina 
ani na chwilę.a twardej doli chłop 
skiej, o zgiętych w znoju gezbie- 
tach, o czarnej nędzy istnienia... 

Brak znaków pisarskich i hiero- 
glificzność  nlektórych wierszy 
(„rozpacz sąslednich chat rurku- 
je blaszaną trędowafość ziemi"...) 
— są to przejawy mody, którą się 
nie zachwycam. To.pewnego ro- 
dzaju dziwaczenie nie odbiera, o- 
czywiście, wlerszom Gronowlczą 
bezwzględnej i niezaprzeczalnej 
wartości, ale osłabia gdzieniegdzie 
wrażenie | może nawet niecierpli- 


wi mniej doświadczonego czytelni 
ka. A przecież stać na jdsność i 
przejrzystość obrazu poelę, który 
np. o zachodzie słonecznym potra- 
fi powiedzieć tak pięknie: „bóg 
dnia — znużony  powszedniem 
wnlebowzięciem — trwoni ostal- 
nle naręcza piór promiennych*... 
> 


Marian Kubicki. PIEŚNI BOSE. 
Warszawa, Biblioteka „Ugorów”, 
1937; str. 24. 

Głęboko odczute, poświęcone 
„rodziniej wsi“ wiersze Kubickie- 
go tają w sobie potężny ładunek 
liryczny, zasilany z dwóch źródeł 
płynącą energią uczucia: jedno — 
1a bolesna i dojmująca tęsknola za 
wsią, za utraconym rajem szero- 
klej przestrzeni, złelonych pół, cie- 
nistych drzew i młodej „źrebięcej 
swobódy”; drugie — ta paląca go 
rycz żytiowych dośwladczeń, zna- 
lomość spraw tego Śwlata, tak dzi 
wnle sprzecznych z wielkością no- 
szonych w młodzieńczej piersi i- 
deslów. 

Poezja Kubickiego wyrosła w 
klimacie duchowym, podobnym 
aurze „Spowiedzi“ Mortona Iuh 
„Kwitnącego żyta" Sobiesiak-Ka- 
mińskiej. Straszliwy, nadludzki nie 
raz wysiek wyjścia poza obręb 


„przyrodzonego” środowiska pro- 
wadzi, zamiast da celów zamierza 
nych, do dławiącego poczucia ob- 
jektywnej zbędnosei i bezużytecz- 
ności. Nie ma jednak w paezji Ku. 
hickiego rezygnacji i beznadziei 
Poeta należy do tych, oo poszli: 
„zuchwale zwyciężać”, mimo wszy 
stko i wbrew wszystkiemu; wie 
on, że „daremny powrój” i wała 
(w wierszu „Do Przyjaciela"): „Na 
radość, na siwodniejącą nadzieję 
idącym pa nas zuchwale z chałup 
młodym. Pa nowe życie. Więc 
wartol* Wierzymy, że warto ! 
młodym idącym z chałup życzymy 
zwycięstwa. 

Wolny, nieregulamą strofą dzle 
lony wiersz Kubickiego nie wdzię 
czy się pusto a zalotnie wyrafina 
waniem i efektownością formy czy 
pozy poetyckiej. Ale jest w tej poe 
zji ldącej z serca, wiele szlachet- 
nej prostoty odczuwań, jest w niej 
autentyzm przeżyć i — mocne pię- 
tna wali łamiącej zwycięska życio 
we przeszkody. Do najlepszych 
należą w tym zbiorze wiersze 
„Odszed!em*, „Nieporrzebne wspo 
mnienie*, „Źrebięca młodość”, — 
że wymienię tylko te tytuły. 


BOLESŁAW DUDZIKSKI. 


sen. Fleszarowej, ż 
ża LUK. pomiędzy Rządem a 
społeczeństwem odpowiedział, że 
luka ta musi być, jeśli Rząd nie 
może znależć oparcia w żadnym 


| ha tym, by rządziło SAMO SPO- 


ŁECZEŃSTKO przez swych re 

prezentantói, opierających się na 

ogólnym zaufaniu większości. 
«a 


Przygoda fołografów 


na manewrach armii niemieckiej 


Na manewry armii niemieckiej, 
które odbyły się ubieglej jesieni w 
Meklenburgii, zaproszona nie tyl- 
ko wojskowych attaches przy ob- 
cych poselstwach w Berlinie, lecz 
rówrież korespondentów pism kra 
lowych t zagranicznych, kiórzy 
przybyli w towarzystwie licznych 
fotografów. 

Gdy udano się na teren manew- 
rów, korespondenci przezornie za- 
pytali przydzielonych do nich ofi- 
cerów, czy wolna im dokonywać 
zdjęć. 

— My nic nle mamy do ukrywa- 
nia—odpowiedzieli oficerowie nie- 
mieccy. — Możecie panowie wszy- 
stko fotografować. 

— Czy także działa przeciwiot- 
nicze? 

— Także. 

— Czy również broń przeciw- 
pancerną? 

— Wszystko bez wyjątku. 

Fotografowie — rzecz prosta — 
nie skąpili klisz i porobili masę 
zdjęć. 


O zmroku, gdy odtrąbłono ma- 


|newry, dziennikarze wraz z foto- 
grafami, w towarzystwie przydzie- 
lonych do mch oficerów, wyjechali 
da miejsca postoju, gdzie miał być 
podany obiad. 

Avta zatrzymały się przed ja- 
| kims gmachem wojskowym, gdzie 
miał być podany obiad, Korespon- 
dentów, wraz z fotografami, dżwi- 
gającymi aparaty, przeprowadzono 
przez szereg pokojów da pokoju, 
stolowego. W jednym pokoju, 
przez który przeszli, zauważyli ja. 
kleś urządzenia elekiryczne, jakieś 
lampki i rurki, nie przywiązując 
zresztą do tego zbyiniego znacze- 
nia. 

Po obiedzie niektórzy fatografo- 
wie zabrali się do utrwalania klisz 
i tu spotkała ich przykra niespo. 
dziaaka. Wszystkie klisze były 
prześwietlone, prawdopodohnie w 
pokoju z urządzeniami elektryczn 
mi, przez ktory przechodzili. 

Z manewrów tych 
się żadne zdjęcie, 


nie uka io 


Str. 4 


Wojna z bezbronnymi 


Ostatnie tygodnie przyniosty no- 
wą serię bombardowań m'ast 
Hiszpanii ludowej przez faszys- 
tów. Z górą 80 ataków lotniczych 
naliczyły władze republikańskie. 
Liczba ofiar ogromna: kilkuset za 
bitych, około tysiąca rannych, w 
tym masa dzieci. Franco i jego so- 
Jtsznicy wyspecjalizowali się w 
mordowzniu dzieci. 

Nowa ta fala barbarzyństwa ma 
nieco inny charakter od poprzed- 
nich, Tamte, w Madrycie, w Guer- 
nice i ln. tównież miaty za zadanie 
poprzez sianie postrachu — ster. 
roryzować ludność cywilną i zde. 
moralizować ją. Ale to się działo 
w toku ogólnej akcji wojennej, 
podczas ofensywy na tym czy in- 
nym punkcie. Gdy ofensywa się 
nle udata, jak np. pod Madrylem, 
faszyści mścii się na ludności cy- 
wilnej przez bombardowanie jej z 
samolotów. 

W Leridzie, gdzie zabito 50 dzie 
ci w szkołe, micliśmy już do czy- 
nlenia ze zbrodnłą, nie związaną z 
akcją wojskową; była to próba 
stosowania wojny „totalnej“ we- 
dle programu faszystów. 

Obecnie tę próbę zamieniono w 
sysłem. Franco nie odnosi już zwy 
<lęstw na froncie, przeciwnie — 
ponosi klęski. Wobec tego usiłuje 
te klęski powetować poza frontem, 
na ludności cywilnej, na kobietach 
i dzieciach; usiłuje zdemoraliz ! 
wać tę ludność, w nadziel że tą 
drogą zdemoralizuje później żoł- 
nierzy republikańskich na froncie. 

Czy mu się to uda? Bardzo a 
bardzo wątpliwe. Pamiętajmy. 
żę ta męczeńska ludność Hiszpa- 


nii ludowej ma już za sobą 18 
miesięcy wojny. Jeżeli Madryt, 
Guernica, Lerida i setki drobniej: 
szych napadów w innych punktach 
nie ztamały tej ludności, to nie zia 
mią jej bomby Barcelony, Walen. 
cji, Reusu I in. Przeciwnie: to ma- 
sowe mordowanie bezbronnych roz 
pala nienawiść do faszystów ponad 
wszelką miarę; utrwala się świa- 
domość, że — dać się złamać fa 
szystom, byłoby sprzeniewierze. 
niem się pamięci ich ofiar; rośn:e 
przeświadczenie, że hańbę tych 
zbrodni można | należy wykorze 
nić Jedynie przez walkę śmiertelną 
2 łaszyzmem. 


Drogo każe sobie płacić faszyzm 
za tę „propagandę, której —- w 
swych rachubach na slabość i ma- 
?ość natury ludzkiej — nie przewi- 
duje weale. 

Drogo; można bowiem zliczyć 
ilość zabitych i rannych, zapisać 1 
słotografować zburzone domy + 
mieszkania; ale jak zmierzyć war- 
tość zabitych, cierpienia rannych: 
jaką przyłożyć miarę do łez matek, 
opłakujących swe dzieci i do łkaa 
sierot nad zwłokami rodziców? 


Ale za tę straszliwą cenę fa. 
szyzm, wbrew swym planom i z1- 
mierzeniom, hartuje dusze m'esz- 
kafńców na stal; setki, tysiące z pa 
śród nich staną się bojownikami 


wolności i mścicielami krwi nie 
winnłe przelane).  „Mordercy”! 
„tchórze“! rozlegaly się okrzyki 


tłumu barceluńskiego pod adresem 
faszystów po pierwszym z ostat 
nich nalotów. Żołnierze na fron- 
4cię, dowiedziawszy się a bombar- 


dowamin Barcelony, dall wyraz 
swemu oburzeniu i pogardzie dla 
iaszystów, ślubując walczyć z mi- 
mi do ostatniego tchu. Rząd był 
tylko wyrazicielem tych uczuć po- 
wszechnych, gdy zastosowa? odwet 
i nakazał bombardowanie Sala. 
manki, a następnie Sevilii 


Ale na uwagę zasluguje zacho 
wanie się sfer oficjalnych Angu 
i Francji, które ani slowem me 
reagują na te systematyczne zbmod 
me iaszysłów. Wiadomo prze. 
cież, że ostatnie naloty dokonywa- 
ne są z Majorki, że samoloty są 
włoskie typu „Savoia” i że praw- 
dopodobnie lotnicy są też Włocha 
mi. Mamy więc znowu jaskrawa 
pogwałcenie neutrafności, a zara- 
zem gwałcenie prawa międzynaro- 
dowego, zabranłającega bombar 
dowania otwartych miast i ludno 
ści cywilnej. Bez słowa protesiu 
przypatrują się tym zbrodniom m1- 
cjatorzy „mieinterwencji" i „obron 
cy pokoju”, jakby nie zdając sobie 
sprawy, że przez to milczenie stwa 
Trzają niebezpieczny precedens na 
przyszłość, kiedy może będzie już 
sz!o o los kobiet i dzieci ich włas- 
nych krajów. 


Nie dość na tym. Na Morzu 
Śródziemnym znowu odżyła kor 
sarstwo. Okazuje się, że Angiia 
i Francja po cichu wyzafały częm 
Hoty, pełniącej straż na morzu. 
Gdy to się stado. wnel prz. v. 
wiU swą robotę, mimo że I Wlos: 
„pilnują”, to znaczy trzymają « 
pogotowiu własnych piratów. 

Na okręcie angielskim „Thorpe- 
ness" zginęło siedmiu czlenków 


L. Feuchtwanser o ZSSR 


Książka A, Gide'a (mówimy o tej 
plerwszej — o „Powrocie”) wy- 
wołała ma Zachodzie ogromne 
wrażenie i spowodowała pewien 
zwrot w „nastawieniu bolszewl- 
zującej inteligencji. Zwłaszcza, że 
wiadomo było, że obok książki 
Gidea zaczęły ukazywać alę jed- 


| na po drugiej inne podobne książ- 


ki „sympatyków" poprzednich 
Rosji sowieckiej, zawlerające bar- 
dzo stanowcze zastrzeżenia, 

Prasa sowiecka gwałtownie za- 
atakowala książkę Gide'a. Ale 
trzeba było coś tej kslążce prze- 
ciwstawić. 

Tak powstala ksłążka znanego 
emigracyjnego niemieckiego pisa- 
rza Liona Feuchtwangera p. t 
„Moskwa 1937“. Feuchtwanger 
był w ZSSR, był przyjmowany 
przez Stalina. Języka rosyjskiego, 
co prawda, nie zna... Ale Gide też 
ga nle znał. 


zalogi. Faszyści bombardowali 
też miejscowość ma granicy 
francuskiej,  Puigcerda, zabi- 


jając dwadzłeścia kilka osób. 

Wszystka to uchodzi bezkarnie. 
Anglia i Francja znowu po cichu 
odsyłają wycofane okręty. I — ci- 
cho, szal 

„Nieinterwencja” wytrzymaia 
próbę życia — oświadczy przy naj 
biiższej sposobności Eden alba 
Delbos. I prasa francusko-angiel- 
ska wyrazi zadowolenie ze ścisłej 
współpracy Anglil z Francją... 

(imb.). 


Ta książka stała się „Anti-Gi- 
dem". Ukazała się po niemiecku 
w Amsterdamie pt. „Moskau 1937, 
sprawozdanie z podroży dla moich 
przyjaciół * (wydawnictwo „Que- 
rido"). Obecnie została przetłoma- 
Czona na język rosyjski i wydana 
w Moskwie. W przedmowie wy- 
dawcy stwierdzalą, że w książce 
są „omyłki“. Ale — powiadają — 
książka ma swe znaczenie jako 
„próba  sumiennego zbadania 
Związku Sowieckiego". 

Naturalnie, książka została wy- 
dana w Moskwie z polecenia Sta- 
Hina. Wszak zawiera rozmowy ze 
Stallnem, wszak próbuje nawet de 
likatnie — niezwykle delikatniel— 
trochę „skrytykować“ nadmierny 
kult Staina. Bez przeczytania 
przez Stalina, bez wyrażnego po- 
lerema Stalina taka książka nie 
mogła być wydana, Mowy nie ma! 

Przed nami wydanie rosyjskie, 
Nie mleliśmy, niestety, możności 
porównać jego z nlemieckim. Nie 
wiemy więc, czy są jakieś różnice, 
Ale mnlejsza o to. Co mówi Feucht 
wanger a ZSSR? Przypominamy 
soble z „Powrotu“ Gide'a główne 
zarzuty: 1] rosnąca nierówność 
społeczna, ogromna rozpiętość za- 
robków, 2) kompletny brak wol- 
ności, 
twórczości; „konformizm“, brak 
stanowiska Indywidualnego, 3) 
potworny w swych pochlebstwach 
bizantyńskich kult Stalina. 

Co na to Feuchtwanger? Broni 
ZSSR przed tymi zarzutami. Ale 
zgadza się, że pewna część praw. 


co fatalnie odbija się na| 


Antonio Ruiz Vilaplana 


STWIERDZAM, ŻE... 


w oczach urzędnika sądu 
Przeklad z hiszpańskiego. 
ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


Burgos w przededniu wojny domowej 


Pacząwszy od roku 1928, gdy w drodze egzaminów 
konkursowych otrzymałem posadę w sądowniclwie 
pełniłem funkcje sekretarza sądu w różnych miejsco. 
wościach. 

Nasamprzód zostałem wyznaczony do sądu w Ria 
za. Jest to malownicza, niewielka miejscowość 
w prowincji Segovia, posiadająca wiele uroku i zdro- 
wy klimat, natomiast brak było dla mego urzędu 
wszelkich zajęć zawodowych. 

W lipcu 1932 r., znów w drodze egzaminów kon- 
kursowych zostałem przeniesiony do Ferral — sta- 
nowiło to znaczny awans w karierze, Ferrol jest to 
mały port, miasteczka uprzemysłowione w Galicji, na 
północ od Corunii, miłe w okresie letnim, ale przy- 
kre i niegaścinne zimą, wskutek długotrwałych desz- 
czÓW. 

Z Ferro! zostałem z kolei przeniesiony do Madry 
tu, jako urzędnik specjalnego trybunału do zwalcza- 
nia terroryzmu „zaś w listopadzie 1935 roku objąłem 
zwolnione naówczas stanowisko sekretarza sądu 
w Burgos. 

Byłem zawsze zdala od polityki i nie należałem do 
żadnej partii, to też atmosiera Madrytu, w epoce 
walk politycznych i wstrząsów socjalnych nie wyda 
wała mi się odpowiednią, do wykonywania mego 
zawodu. Burgos natomiast, spokojny i wygodny ze 
względu na uposażenie, wydawał mi się wówczas 
ustroniem, gdzie mogę spokojnie kontynuować ka- 
riarę. 

Zostałem więc wyznaczony do Burgos w listopa- 
dzie; nawe stanowisko objąłem dnia 27-go tegoż mie- 
siąca. Byłem pełen najlepszych myśli, aczkolwiek 
wspomnienia, jakie łączyły mnie z tym miastem, nie 
były zachęcające. 

Miasta kastylskie posiadają wdzięk w równej m'e- 
rze dyskretny, co poetycki: Avila, Segovia, Burgos, 
które znałem ad dawna, czarują odwiedzającegn 
swym urokiem. Spaśród tych miast posiada Burgos 
baz wątpienia najbogatszą tradycję, poza tym jest 
jedynym miastem, które pragnie wyrwać się z letar- 
gu przeszłości, by wprzęgnąć się da współczesnego 
życia. Tym samym jest niezmiernie ciekawe. 

Już sama natura przedstawia szereg różnorodnych 
i ciekawych kontrastów. Wyróżniają się szczegól 
nie okolice na południe i w centrum rozłożystymi 
polami żniwnymi i równinami, jak również okolice 
na północ miasta swym stromym, spadzistym kraio 
brazem i powodzią zieleni. 

Lerma, Castojeriz, przestrzenne niziny Arandy, al- 
brzymie pola Kastyli; splatają się tu, w tej rozleglej 
prowineji w jeden krajobraz z górzystymi skałami 


Fancorbo, żyznymi polami Meny, oraz wyżynnym 
Villarcayo. 

To samo — w mieście. Obok dzielnicy Santa Ague- 
da, skiadającej się z budowli, pamiętających zamierz 
ch'e czasy „obok walących się, pleśnią pokrytych 
domków przy Santa Gadea, jak gdyby wspierających 
arebia nawzajem w cieniu potężnej katedry gotyc- 
kiej, obok tych wszystkich pozostałości dawnych cza- 
sów — pamiątkach po szlachcie egoistycznej i wo- 
jowmiczej, oraz po klerykalizmie żądnym władzy i pa 
nującym — wznoszą się nowoczesne budynki, luktu- 
sowe banki i hotele, wysmukłe budowie nowoczesnej 
architektury, 

Te same kontrasty wśród ludności Burgos. Spotka 
my tu nieokrzesanego chłopa w staroświeckim straju 
kastylskim i człowieka z północy, a nastroju równie 
wybuchowym, jak łagodnym Kobiety z Burgos, przy 
pominające historyczną Ximenę, zakochaną płomiea 
ną miłością w Cydzie — jak również współczesną ko 
bietę, która walczy z ciężarem tradycji klasztornej. 

Kontrasty ziemi żyznej i stromch gór skalnych, ro 
mantycznych świątyń i nowoczesnych gmachów, ty- 
pów staroświeckich i postępowych — oto jakim uj- 
rzałem miasta Burgos w roku tysiąc dziewięćset trzy 
dziestym piątym. 

.. 

W kilka dni po objęciu przeze mnie urzędowania, 
pewien urzędnik sądowy, który mnie przywitał na 
nowym stanowisku bardza serdecznie, zwrócił się d3 
mnie nieśmiało: 

— Przyjscieluj Nie zna pan zapewne naszych stron 


„i dlatego nie rozumie pan wielu spraw. Zwracam 


się do pana, jak do rodzonego brata, i proszę, w pa- 
na własnym interesie, by się pan nie obraził o to, co 
mu powiem... 

— Ależ panie! — odrzekłem, 
rad... 

— A więc, pragnę pomówić z pasem zupelnie 
Szczerze. Nie zna pan naszych stosunków, to też 
aziała pan na własną szkodę. Niech mi pan wierzy, 
nie chodzi tu o moje poglądy. Jestem bardziej 
ralny od innych, gdy pragnę zabawić się, wyjeżdżam 
da Madrytu, a tu w Burgos staram się być zawsze 
poważny. To też sądzę, że obrał pan złą drogę... 

— Mój panie, nie rozumiem, co ma pan na myśli... 

— 7a chwilę wyjaśnię panu. Tak, naprzykład, jest 
pan tu już od kilku dni, a jeszcze nie złażył pan wi 
zyty biskupowi... 

— No, tak. Ale nie wiedziałem... 

— O to chodzi! Mialem to samo po przybyciu. Pa 
winien pan to obecnie naprawić, bo każdy z nas ma 
swe przekonania, ale należy czynić tak, jak jest naj- 
bardziej wskazane... 

— Co do mnie — rzekłem — nie widzę nic gorszą 
cego w tym, by odwiedzić biskupa, wręcz przec'w- 
n'e. Ale zapomniałem... 

— Otóż właśnie. Podziękuje panu, a należy być 
z nim w zgodzie, Niech pan uczynj właśnie tak sa- 
mo, jak ja. Niech go pan odwiedzi, otrzyma pan bła 
gosławieństwo i kwita! Posyła mu się poza tym na 
nowy rok wizytówkę z życzeniami... 

— Jestem panu niezmiernie wdzięczny za wska- 


— Bardzo jestem 


dy w tych zarzutach tkwi We 
wszystkich trzech. Dlaczego się 
zgadza? Czy dlatego, by Być w 
porządku z własnym sumieniem? 
Czy dlatego, by latwiej czytelnik 
zachodni uwierzył w szczerość je- 
go pozostałych twierdzeń? Nie 
wiemy. Metoda autora jest taka: 
owszem, w tych trzech zasadni- 
czych zarzulach jest odrobina 
prawdy. Ale tylko odrobina. Przy 
tym tę odrobinę trzeba należycie 
ocenić. Po pierwsze, bez Silnej | 
bezwzględnej wladzy, ZSSR nie 
mógłby zbudować sobie nowych 
podstaw gospodarczych. Po drd- 
gie, ZSSR znajduje się w stanie 
ewolucji, powoli posuwa się ku 
demokracji (patrz np. nową kon- 


stytucję) — i ta niemiła „odrubi- 
na" z czasem zginie, zostanie 
usunięta Taką jest zasadnicza 


metoda autora — naturalnie dość 
przebiegła. W inny sposób bronić 
obecnego stanu rzeczy trudna. 
| Bierzemy kolejno trzy zarzuły 
Gide'a. Pierwszy — nierówność. 
Tak, powiada autor, nierównaść 
jest. Ale czemu Gide się dziwi? 
„Naprawdę, mnie dziwi jego zdzi- 
wienie Teoria, że wBZyscy powln= 
nl żyć skromnie aż do tego czasu, 
gdy wszyscy będą mogli żyć za- 
moża, krytyki nie wytrzymuje, 
|Na razie muszą zamożnie żyć cl 
| przynajmniej, od kiórych kraj spa 
dziewa się większej produkcyjno- 
ści. Teoria Gide'a — to raczej ja- 
kaś pobożna teoria pierwszych 
chrześcijan. 

W ten sposób stara się autor 


zówki, mimowoli naraziłem się na gniew... 

— Właśnie, dowiedziałem się, że pytał już a nowe- 
go sekretarza sądu. Teraz inna sprawa, drobnostka, 
ale o tym była juź także mowa. Pan czytuje „Heraldo 
de Madrid"? 7. 

— Tak. codziennie, a to ze względu na recenzje 
teatralna! 

— Panie, niech się pan przede mną nie tłnmaczy. 
Radzę panu jednak czynić to pokryjomu, gdyż może 
ta być źle zrozumiane. Niech pan postępuje tak, jak 
ja. Czytuję „La Vanguardia”, ale wobec tego, że tu 
me żywią sympatii dla Katalończyków, kupuję pisma 
w budce, chowam do kieszeni I nikt nie wie, co czy 
tam... 

— Postaram się naśladować pana, ale nie wiem, 
czy potrafię być... - 

— Chce pan dodać: hipokrytą! Mój paniel Tu alba 
izje pan takim, albo się pan stąd wyniesie. Mówio- 
no już o tym, że pan tańczył wczoraj w hotelu... 

— Nie przepadam za tańcami, ałe wczoraj zasze- 
dłem na kolację į sądziłem, że nikomu nie stanie się 
z tego powodu krzywda... 

— Ale pan jest żonaty... 

— Nigdy tego nie ukrywałem; wszyscy wiedzą 
o tym... 

Zrozumiałem z miny mego przyjaciela-doradcy, że 
nie uda mi się go przekonać. Przerwałem rozmowę. 


Burgos — zamknięte w sobie, odgrodzone murem 
t-adycyj miasto, potrafiło zawsze przeciwstawić się 
suułecznie prądom liberalnym i republikańskim. 
W ciągu kilku dni mego pobytu, zdałem sobie doska- 
nale sprawę z tego. iż tu nie znano jeszcze republiki. 
Zdawano sobie sprawę w sposób mglisty z faktu, ze 
wybory samorzącowe w roku 1931 usunęły monar 
chię, ale przypuszczano. że wszystko sprowadza się 
do zmiany głowy państwa i miejsce monarchy w ga 
lowym mundurze zajął prezydent w żakiecie, Znali 
Prezydenta, dzięki jedynej wizycie, którą niedawna 
złożył, z okazji nowej, wspaniałej iluminacji Katedry 
— ale Republika demokratyczna, powstała przed 
człerema taty, nie wkroczyła jeszcze wcale na ten 
teren. 

Z dawnych lat istniała w Burgos partia republikań- 
ska — rzecz jasna, konserwatywna — ale stanowiła 
jak gdyby wąską klapę bezpieczeństwa, po przez 
którą przedostawały się niektóre „pamylone” pogią 
dy. 

Na czele tej partii stał wzorowy mieszczuch, oso 
b.sty przyjaciel biskupa, zaś małżonka tegoż była da- 
mą szeregu fundacyj, oraz salonów. Opinia publicz 
na w Burgos wybaczała temu poczciwcowi, jego 
przyjaciołom, oraz zwolennikom to niewielkie wy- F 
kroczenie, w istocie rzeczy była rada z istnienia Lej 
partii, pozwalało ta bowiem popisać się przed zwy 
cięskim Rządem republikańskim pewnymi kołami, 
które pomma swych poglądów nie odnosiły się wro- 


obalić znaną tezę Gide'a, że w ZS 
SR tworzy się nowa warstwa u- 
przywilejowana, 

Druga teza Glde'a — brak woł. 
ności. Na to autor przyznaje, ża 
istotnie tej wolności trochę. te. 
go... brak, Krytykuje zachodni par- 
lamentaryzm, Cytuje nową żowten= 
ką konstytucję: art. np. 125 „gwaa 
raniuje" wolność prasy | zgroma- 
dzeń, Ale czy Istnieje ta wolność 
prasy, gwaraniowana na papierze? 
Czy istnieje bodaj jej den? Na a 
autor przyznaje, że z wolnością 
prasy sprawa stol jeszcze bynaj- 
mniej me Idealnie" (I). Ale czy 
przy braku wolności, przy sowiec- 
kim „totalizmłe* nla powstaje ten 
„konformizm“, ta jednolitość opi- 
nil, o której plsze Gide? Tak, pi- 
sze Feuchiwanger, całe spoleczne 
życie zostało zestandaryzowane, 
wszystkie mowy | dyskusje są po- 
dobne da siebie, jak dwie krople 
wody” (str. 36]. Istnieje co praw- 
da „samokrytyka”, istnieje różni- 
ca zdań w sprawach drobnych. 
Ale w sprawach zasadniczych, w 
kwestii „ganeralnej linii" odchy- 
leń nie bywa”, a jedl! Istnieją, me 


ośmielają się publicznie ujaw- 
nia“ (str. 38). 
Wreszcie trzecia teza — kult 


Stalina. Autor przyznaje, że ist- 
nieje, że ujawnia się wszędzie, 
na każdym kroku, nieraz przybie- 
ra formy przykre 1 śmieszne. 
Feuchtwanger probuje ga „Uspra- 
wledliwiać" —naprzykład tym (str. 
59], że „lud musi mieć kogoś (1), 
komu mógł by wyrażać wdzięcz- 
ność za polepszanie się warunków 
życia",„. Autor rozmawiał © tym 
kulcie z samym Stailnem. Stalin 
gniewnie oświadczył, że to dzta- 
łają — szkodnicy (1), którzy chcą 
w ten sposób zdyskredytować Je- 
go, Stalina... Ale to „objaśnienie* 
jest poprostu curlosumi 

Przy tej sposobności: czy istnle- 
łe rzeczywiście w ZSSR  „szkod- 
nictwo" (sabotaż)? Istnieje w pe- 
wnym stopniu, ale „kraj został 
ogarnięty prawdziwą psychozą 
szkodnictwa" (str. 35]. Nawet złe 
ilustracje w książce rolniczej obja- 
śnia się w ZSSR „szkadnictwem' 
„trockistów". 

Tak odpowiada Feuchtwanger 
w swe] już głośnej kslążce na 
argumenty Gide'a | innych. Jak wi- 
dzieliśmy, przyznaje słuszność 
wszystkich głównych zarzutów. 
Stara się jednak obecny stan *W 
czy objasnić konleewanścią bez. 
względnej władzy przy zasadni. 
czych reformach gospodarczych. 
Ewolucja — powłada — dopro- 
wadzi jeszcze do demokracji, 


go l nie atakowały w żaden sposób istniejących pod- 
staw społecznych i kościelnych. (d. c. n) 

* „Heraldo da Madrid", pismn liberałów hiszpańskich. „i4 
Vanguardia", pismo kataleńskie 


Ale sam przytym powiada, że 
nacisk duchowy wzmaga slę, cen 
zura staje się surowsza. 

Gdzież więc ta — ewolucja?? 


K. CZAPIŃSKL 


Rząd polski przeciw akcjom zbiorowym Ligi 


Deklaracia Rządu polskiego 


w sprawie sankcji i reformy paktu Ligi Narodów 


MIN. BECK 


Na poniedziałkowym  póziedzenin 
komiteto do apraw reformy pakin 
Ligi delegat półaki min. Komarnicki 
wygłezii przemónienie, w którym 
między innymi ańwiadczyl: 

Nie byloby ani slusznym, ani Taz- 
Sądnym obarczanie pańrtw  czion- 


ków Lig ohowiązkami | odpowiedzial 
nościami nieproporcjonalnymi do od- 
powiedzialnóści, jakie mają państwa 


nia mależące da Ligi, zwiaszcza, że 
©Qdpawedzialość państw ligowych nie 
jest zrównoważona z korzykciami, ja 
kie Liga Narudów jent w atanie za- 
pewnić awoim członkom 

Biorąc pod uwagę doświadczenia 
oaiatnie, Muszę uznić że pewne po- 
ułanowienia pektu Ligi nie mogą być 
amtomatycznie wprawiaBe w ruch, 
oraz że należy pOzOatawić każdy po. 
*zczególny wypadek Ocenie czionk: 
Ligi, a zwlaszcza  rOzstrzygnarie 
drmostli w jakiej mierze mogliby Oni 
sieóbwać te postanowienia w sposdh 
skuteczny i użyleczny dla pokejn, 

Delegacja polska mniema, że je 
deli by każde państwa byla powola- 


ao przy całkowilym poszanowaniu jbena www wd paie mia 
jego sawerennejci do określania gra- bemeneti 


Str. 5 


Walki na froncie Grenady 


Krwawy atak lotniczy na Barcelone 


Wedlug wiadomości nadesztych 
z Barczluny lotnicy gen. Franco 
podjęli wczoraj popoudniu gwal. 
towny atak na Harcelonę. jak do 


ścłu są całkowicie zniszczone. W 
środku zdewastowanego Obszaru 
znajduje się kościoł, który jednak 
nie został trafiony. 


mie swego udzialu w Akcji zbiorowej 
Ligi Nar, nie mogłaby równocześnie 
w rachubę sp 
kompetencji Ligi N 
je pokojowego regulowania spn- 
rów międzynarodowych. Hyłahy b0- 
wiem conajmniej niesłusznym, gdyby 
czlokówie Ligi posladali prawo in- 
ja w sprawy natury hi. 


Żaciekie walki na frontach chińskich 


Optymizm Czang Kai Szeka 


Toczące się już od kilku dni wal 
u m odcinku pomiędzy Mingkwa 
nem i Ling - Hal . Kwanem irwa- 
ty również przez cały poniedzia- 
lex Po poprzednich niepowadze- 
niach Japończycy zdołali w kofi- 
cu slorsować rzekę i przeprawić 
na drugi bszeg oddział liczący 
3.000 żolnierzy, Oddział ten na. 
tychmiast wyruszył w kierunku 
północnym i zaatakował pozycje 
ckińskie, Doszło do zaciekłych 
walk wręcz, przy czym abie stro. 
ny pomasiy poważne straty. 

Japońskie eskadry lotnicze hom 
berdowaty Loyang (jedno z więk 
szych miżst prowincji Honan), nl- 
szcząc 12 samolotów chińskich, 
znajdujących się na lotnisko, Zna. 
szczeniu uległy również hangary 


ale aresztowania trw 


W ciągu niedzieli greckie wła. 
dze policyjne aresztowały szereg 
przewódców | agiiatorów apozy- 
cyjnych oraz skonfiskowały znacz 
mą liość ulotek | innego materiału 
propagandowego. Ulotki nawoły- 
wały ludność do obalenia obecne- 
ga rządu, 

Urzędowo komunikują, że przy 
wódca narodowej partli monarchi 
stycznej Grecji, Theotokis, zesia- 
ny został na jedną z wysepek na 
morzu Egejskim. Bliższega uzasa- 
dnlenia powyższego zarządzenia 
nle podano, należy jednak przy- 


Zamordowanie 
działacza 


komunistycznego 


Z Brzeżan donoszą o zamachu 
rewolwerowym, jaki dokonany za 
stal na ulicy na znanego działacza 
komunistycznego Iwana Basarę, 
W skutek postrzału poniógł on 
śmierć na miejscu. (ATE). 


je 


Ostatnie d.p=sz2 i wiądomości na ezel nu naru 
zr 


Władze polskie zamknęły ruch graniczny 


między Poiską i Niemcami 


ze względu na niebezpieczeństwa zawleczeala pryszczycy 


Poznański Urząd Wojewódzki | 
zamknął aż do odwoiania, ze 
względu ne niebezpieczeństwa za. 
wleczenie do Polski zarazy pry. 
szczycy ruch graniczny na wszyst 
ikch odcinkach granicy polsko- 
niemieckiej w pow. rawickim, 
Ostrowskim i kroloszyńskim. Za- 
kaz ten nie dożyczy pociagów ko. 

wych ani pojazdów mecha- 
nicznych placówek  dyplomalycz. 
nych. 


Imieniny Prezydenta R. P. 


W poniedzialek w przede dniu 
imienin Prezydenia Rzeczypospo- 
litej gmachy państwowe i insly. 
tucje publiczne w stolicy ozdo- 
blone zostały flagami narodowy- 
ml oraz girlandami zieleni. Wie. 
czorem Warszawę ilnminowano, 

Prezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj Składkowski wysłał do 


ają w dalszym ciągu 
puszczać, ze pozostaje ono w 
zwlązku z akcją wszczętą przez 
Rząd przeciw opozycji 


„Człowiek z nieba” w niezbadanych puszczach Brazylii 


„Zielone piekło” Amazonki 


Jak już podaliśmy, na żadanie 
żony slawnego lotnika amerykań- 
skiego Redferna, sądy amerykan. 
skie uznały go oficjalnie za zagi- 
nionego. Niektóre dzienniki bra- 
zylijskie przypominają przy tej spo 
sobności, IŻ ostatnia ekspedycja 
która Redferna poszukuje w lasach 
nadamazońskich znajduje się w 
ciężkiej sytuacji, gdyż nie może 
wydostać się z puszczy, straciw- 
szy wszystkie łodzie. Jest to już 
czwarta ekspedycja, kióra od ro- 
ku 1927 poszukuje Redierna. Jak 


_|(ezny ma jakła nens, to chyba ten, 


tychczas obliczają oficjalnie liczba 
zabitych wynosi 155 osób, a ran- 
nych przeszła 500. Samoloty ia- 
zystów zrzuciły około 40 ton 
bomb w czasie dwuch raldów lot 
niczych, które nastąpity jeden po 
|drugim. Dwie ulice w Śródmie. 


Gen Queipo de Liano Oświzd- 
czył w nocy z niedz eli na ponie- 
działek przed mikroionem radlosta 
cji sewilskiej, że oddziały faszy- 
stowskie przerwaly w sobotę linie 
wojsk rządowych na froncie Gre- 
mady na przestrzeni 20 km. 

W kołach rządowych zaznacza- 
ja, że lokalny sukces faszystów, 
uzyskany za kutek zasko- 
czenia jednego z oddziałów mül- 
cji w asclicy Grenady, nie jest w 
stanie zagrozić istotnie polożenin 
wojsk rządowych na tym odcinku, 
gdyż faszystam udała slę jedynie 
zdohyć kilka lasów o pawierzchni 


7 
| Jeżeli ten zawiły język dyploma. 


jże Rząd Polski mie uważa art, 16 Pak 
tu Ligi Narodów za bezwzględnie 
Obowiązujący, W razie uchwalenia 
zblorawych mankeji Rząd Polski re- 
zerwuje EChie walng rękę. 


|' inne zabudowania i obiekły woj-+ inspekcji wzdłuż kolei Łundhal. 
skowe. | Naczelny wódz armii chińskiej wy 

Marsz. Czang - Kai - Szek po- | raża się optymistycznie o sytua. 
wrócji do Hankau po dokonaniu | cji. 


Gen. Franco mianował... siebie 


Dnia 24 b. m. odbyło się w 
Bydgoszczy w sali p. Kowalskie- 


go przy IV śluzie ogólne zgroma- 
rem:er'em SZ d SKIM dzenie pracowników kolejowych 
U bez wzglęśu na przynależność 
W nocy z niedzieli na poniedzia | wadzającej instyiucję ministrów. związkowa. 


Zebranie zagaił przewodniczący 
koła ZZK. w Bydgoszczy tow 
Kaczmarek. Nasiępnie przywitał 
przedstawicieli Zarządu Główne- 
ga w osobach: generalnego sekre- 
tarza ZZK. tow. Grylowskiego i 
wice-prezesą Zarządu Głównego 


lek doręczono prasie w Burgo: | Prezesem rady ministrów został 
tekst rslawy reorganizującej Rząć | gen. Franco a wicepremierem i 
Hiszpanii [faszystowskiej i wpro. | min. spr. zagr. hr. De Jordano. 


Pojedynek... licytacyjny 


E | an a" | io 


kilkadziesiąt kilometrów kwadra- 
towych nie mających większego 
znaczenia, 


Dr. Schacht 


nie ustąpi? 

W związku z pogłoskami, iż dr. 
Schachi wobec uplywu kadencji 
opuści stanowisko prezesa banku 
Rzeszy, hitlerowskie kota politycz 
ne twierdzą, że dr. Schacht nie t- 
stąpl ze swego stanowiska, 
Ognowienie kontrakin dr. Schach- 
ta uchodzi, według tych kół, za 
pewne. 

Mimo tych zapewnień kursują 
nadal pogłoski, że dr. Schacht sam 
zrezygnuje. 


Zgromadzenie kolejarzy 


w Bydgoszczy 


Pracownicy kolejowi, zgromadze- 
ni 24 atycznia 1938 r. w Rydgosz- 
czy, na agólnym Zgromadzenia w 
sali Kowalskiego, po wysłuchania 
referatu członków Wydzialn Wg- 
konBeczego Z Z K, kot, Grylow- 
skiego | Wojewody, nchwalają tgo 
dnie następującą rezolucję: 

1) domagają się natychiniasto- 
wego zniesienia podatku specjal- 
nego, jak również uchylenia obni. 
zek unorałeń | zaOpatrzeń, doma- 
gają się sprawiedliwej reformy 
przepisów służbowych, — skrócenia 


między Niemcami I Czechami w Sudetach 


W miejscowości Slecken w Sude. 
tach ad kilku dni odbywa się ficyta. 
cja, która przybrała charakter praw 
dziwega pojedynku lieytacy|nega pó. 
lzy Niemcem; i Czechami e nas- 
bycie goapOdaratwa, która dotych. 
ezsa bylo w rękach wiaścicielą nie- 
mieckiego i klóre ludność niemiecka 
Sudaiów pragnie obrenić przed przej 
ściem w ręce czeskie, PO plerwatym 

licytazj| ZO-talo ma placu dwuch 
licytantów. Jednym u nich jest re- 
dakter naczelny ©rgann ainega 
hitlerOorskiej parth Henlaina „Ma 
Zeit“, red. Wannenmacher, drugim 


| 


go śladu ani jego aparatu ani je- 


|iern, który wystariował w rokn 
1927 do bezpośredniego lotu £ 
Brunswicku do Rio de Janeiro, 
spadł w lasach amazońskich. Opa 
wladania „o człowieku, który 
spadl z nieba“ | złamał obydwie 
nogi, kursują od osady do osady- 


go samego. Mimo to jednak, utrzyłdają, iż taki „człowiek z nieba" itów. W dyskusji 
mują się uparcie pogloski, że Red, 


tow. Wojewody. Przewodniczący 


zebrania udzielił głosu tow. Gry-| czasu | pracy į zan'echania wsiel. 


lest przedetawicie! jakiegoś większe ||owskiemu, który w swym refera-| kieh projektów, ciągle leszcza 
= żre e zi cie określił cel I znaczenie ZZK.| wyguwanych w kierunku pogorsza 
którego wartość Ocezlana jest m%|przedstawi! akcię w obronie Inte-| nia zytuacji pracowników koleje. 
30.000 koron oalągnęlo już w czania |resw pracowników kolejowych | wych. 


RÓB je = Dzi kore! 
Jak ti annemacher hi 
aar ga aaa sa oną lam |walki o niepodległość kraju 
KEEGE GRE HAL ZONE i 

= TE ai Tow. Wojewoda w swym refe- 
ier A racje przedstawH zebranym akcję 
ian Raneszą | premlera Ródry za..||aką ZZK. przedsięwziął w ostat- 
*kargą (1] = powodu taj Beylacjl [nich miesiącach u władz central- 
nych, a także omówił cel audiencji 
przedstawiciel! rmchu robotnicza 
go u p. Prezydenta Rzplitej. 

Referaty zostały przez zebra- 
nych przyjęte z uznaniem na ca 
wskazuje choć by fakt, że Gala 
długo trwającymi oklaskami przy- 
Jęta wywody reierentiw. 

Po referacie tow. Grylowski od- 
czytał rezolucję, która została je- 
dnomyślnie przyjęta. Następnie 
tow. Aluchen złożył sprawozdanie 
Półcywilizowani Indjanie opowła- z delegacji u naczelnika warszta- 
zabierało głos 
przebywa od dziesięciu lat w jed- |kilku kolegów, którzy solidaryzo. 
nym z osad czczony jak Bóg,iwall się z wywodami referentów. 
ale i strzeżony jak skarb. Jest tol chwalono rezolucję treści na- 
jeszcze jedna z zagadek zielone. | stępującej: 


go plekła* Amazonki, jak nazywa 
Pi 
E WIADOMOSCI SPORTOWE =] 


2) domagają sią realizacji pê- 
mtmlatów, wymmietych przez ZZE 
wabaæ władz. 

2 Wreszcla zgromadzeni stwier- 
dtaję, że wraz z calą klasą praca- 
jaca ©dmunięei z%tal ad wpływa 
ma gospodarkę pańsinową I utra. 
elli możność obrony owych pestala« 
lim na terenie przedstawlelelstwA 
uaradowega, oraz możność wpły” 
wa na loty budietu kolejowego, 
ed którego ną uzależnime Ich wa. 
ranki byta. Zeromadzeni drmagn= 
ja się zapewnienia klanie praczią- 
celj należnego ndziału w rządach 
przez uchwalenie wowej ordynacji 
wyhorcze], która by zapewniła wej- 
kie do Sejmu i do Senatu przed. 
atawicietom klany pracn]ącej, 

Dla pracowników kelejowrch po 
zostaje, Jako jedyne wyjbce, na- 
tychmlastowe  przystępowanie do 
walki pad sztandarzmi ZZK. któ- 
ry wraz z calg klasą przenjącą dą 


"|! dorobek, jaki ZZK wnió do 
KJ 


części Brazylił, 
DRUŻYN BOKSERSKICH 


dotąd nle znalezłona na;mniejsze- 


Wielka wystawa anty 


Cała berlińska prasa zamie- 
szcza artykuły protestujące z po- 
wodu oiwarcia w Paryża wysta. 
wy p. n. „Pięć lat rządów Hille. 
ra“. Wystawa ma charakter pro- 
pagandowy, wymierzony przeciw 


Rumunsaie 
kłopoty 


Rząd rumuński ma zamiar doko 
nać sprawdzenia ziniany nazwisk 
dokonanych za ostanie 20 lat W 
pierwszym rzędzie anułowane zo- 
staną zmiany nazwisk na nazwi- 
ska o brzmieniu historycznym. 


Rumuńskie wladze graniczne 
wprowadziły ścisłą kontrolę Ży- 
dów - obywateli pańsiw obcych, 
przybywających do Rumuni. W 
Konstancy zabronione wylądowa- 
niu 12 Żydom, którzy nie posia- 
dali przy sobie... pieniędzy... 

Ministerium oświaty wydało o- 
stry nakaz szkołom w calym ki 
Ju natychmiastowego usunięcia 
materiaiu dydaktycznego jak ma- 
py, tablicy I Ł p. noszące napisy 


OSTRE KARY W NIEMCZECH 
ZA UJAWNIENIE ROZMIARÓW 
ZARAZY PIŁYSZCZYCY 
Jeden z urzędników „stanu ży. 
wicieli" w Goslar został zwolnio. 
ny z pracy, ponieważ „odważył 
się osobie trzeciej udzielić Infor. 
macyj, dotyczących rozmiarów 
klęski zarazy pryszczycy w Trze- 
ciej Rzeszy. Udzielone informacje 

zasiały skonfiskowane, 


Prezydenta R. P. depeszę nasię 
pującą: 
„Proszę posłusznie Pana Pre 


hitlerowska w Paryżu 


ko hstlerowcom Dzienniki hitle- 
rawskie nie szczędząc oczywiście 
wyrazów oburzenia z powodu tej 
imprezy. 

„Berliner Lokai Anzelger" uwa. 
ża, że urządzenie tej wysiawy jest 
nie tylko „prowakacją Niemiec, 
iecz także narodu francuskie- 
go" (2) 

„Angri“ wyraził zdziwienie, że 
Rząd [rancueki nie zakazał urzą- 
dzenia wystawy, obrażającej hit. 
lerowców. Jest rzeczą zupelnie zro 
zumiałą — pisze „Angrlli* — że 
Rząd Rzeszy domagać się będzie 
zadośćuczyniema (71) 


Oświadczenie 
pos. Hoffmana 


Część pray zamieścila notatkę, 
jakobym miał kandydować na stano- 
wlskO prezeaa Związku Nauczyciel. 
stwa Polskiego. Wobec powyaszego 
gózwalans sobia na złożenia Bastępu- 
i je ońwiadczeniat 

EELNEJ podstawe art. 33 balutu 
ZNP jestem obecnie na urlopie orgs- 
mizncyjnym, a więć mie mogę brać 
udziału w zjazdach i nls mam żad- 
nych praw ani obowiązków Organiza_ 
cyjnych. 


POLACY NA MISTRZOSTWACH 
NARCIARSKICH WĘGIER 

W poniedz alek rozpuczęjy M na 
Węgrzech w Matrahaza mięćznaro- 
dowe mistrzostwa narri We 
gier. Pierwszego dna odhył zię beg 
ajazdowy na 3800 m. przy różnicy 
wan.esch Gz) mtr, Startowali narea 
rze Ś-min państw. Pierwsze miejsce 
zajął Włoch Faset w czanóa 4:18,2. 
Z Polaków Zchindler zajął trzecie 
miejsce. Na 6-ym miejscu sklasyfi- 
kowal mię Bochenek. Traci z Po- 
laków Jan Marusarz zajął 17te miej- 
~a 


HOKEJ 


AX e 

KUTA 
W poaledzisiek późnym wiczoram 
odbył mę w pałacu sportowym w 


na jest niezbadana puszcza w tej 
WARSZAWSKICH 
NARCIARSTWJ | FORUŻYN BOKSER 


Bervne mię zymncirwy mecz hoke. 


|-aq jemy reprezentacją 
bomb rewzwą reprezentacją B 

ma. Zwyciężyła drużyna niemiecka 

w stosunku ś:1 (2:0, 2:0, 0:1 
Ogólem Śląsk rozegrał w Berl 


m 
1 poncsząc ćwie porażki, 


3 gks 
—— 
TURNIEJ BOKSERSKI MŁODYCH 


dwudn.owy turnej 


W STOLICY 
W Warszawie 


rza 


NA PROWINCJI 


Dwia czołowe bokzerskie drużyny 
warszawskie bawily w niedzielą na 
prow acj, ponosząc niespodziewanie 
Awia porażki. 

Warszawska Polona przegrała w 
Radomzu z miejscową Bronią 6:10, 
a Okęcia uległa w Kiekach Granato- 
wi w stosunku 7:9, 


ZAPASNICTWO 

PASTA — ELEKTRYCZNOŚĆ 11:9 
W niedzielę wieczorem rozągrany 

zpstał w sal elektryczności Mecz Ea. 

paśniczy pomiędzy mistrzem klasy 

Pastą | matrzam kisay A Elektrycz- 


nością. Mecz wygrala Pasta w sto- 
sunku 11:8. 


ROZNE WIADOMOSCI 


<ICKAWY UCHWAŁY 
FOLKIEGO %W%. KAJAKOWEGO 
Wy niedzielę odbyło mę plenarna pa 
siedzeń e zarządu Pol. tw, 102 


Inle wego przy udznle delegatów z sza- 
"maa sywwyzajac jeden remia ściu okręgów. 


Obradom przewodni: 


czył mjr. Sekunda W wynim ob- 
rad uchwalono udzielił napomnienia 
tuwarzystwn turystyczno-kajakowego 


Krakowa za nedbale epełnanie pa 
leceń zarządu, zawesić w Czynnnd 


ściach zarząd okręgu krakowskiego 


rozegrany  aostal zz nienomnaine odbycia walnego zjaz 
bokserski dla mła dn okręgu przez pczbewienie dwuch 


dadow, Zwycięswo w fnalach od- klubów prawa głom. Nadto miano- 


nieśh następujący zawodnicy; 
W wadza papierowej 
(Forward). W muszej 


wano komsamem okręgu krakow- 


Warkowski skiego inż, T. Rząsę, bylego preze- 
Slowik |sa. Odnośnia kampanii 


przeciwko 


zydenta, aby zechelał przyjąć z 
okazji swych imienin najszczer 
sze życzenia wraz z wyrazami 
najgłębszej czci, które mam za 
szczyt złożyć w imieniu Rządu 
Rzeczypospolitej i wiasnym oraz 
od catej administracji. (PAT). 


w obcym języku. 

Dekretem królewskim został wy 
właszczony żydowski „Dom Na- 
rodowy“ w Czemiowcach. Teren 
zajmowany przezeń zostanie przy 
łączony do posesji, na której bu- 
duje się rumuński Pałac Kultury. 


2. Nie mam zamiaru kandydować 
na prezesą ZNP. 

1. Uważam dotychczasowego pre- 
Zena ZNP p, Kolsnkę za właściwego 
na tym miejscu f x lego hoda] wzgię 


du nie mógłbym kyć jega konkuren- 
tem, 


(Skra), W koguciej Pest (Prądj. W |kapitanowi sportowemn dr. Lustorc= 
piórkowej Ostala (Polowa). W lek-|wi wyrażono ostrą naganę tym, któ- 
kiej Herman (Czechowice), W pół- rzy tę kampanię prowadz li, padzię- 
średniej Cełkowski [Skra]. W śred-|zowano p. Lustorowi 1a dotychczn. 
niej Schmidt (Skra). W półiężkiejisową działalność : wyrażono ubole- 
Pakom: (Warszawianka). |wanie, te z powodu tej kampanii 


Nazrod; GSR iii | słozytionindać: 
(1i Jaksh Hettaan. | pzzyczaaa Faka a We aEed|| Wa za JE ZEE 
— ran i Hermanowi, |kowego odbędzie są 20 Intego. 


DZIECIĘCA REPUB 


lulusny uśmiech na rumianych 
warzyczkachota zdohycz mie- 
*seszyńskiego Sanatorium. 


Ponure są domy na Gęsiej, Smo 
czej czy Franciszkańskiej. Ponu- 
re i ciemne padwórka w biedniej- 
szej i brudniejszej części ł tak 
brudnej t. zw. „dzielnicy północ- 
nej“ Jakże ponure na tym 
jest. dziecinstwa, Jakże twarda 
jest dola tych, gnębi poiréjny u- 
csk: żydowskich dzieci prolota- 
W 


Wąskie studnie podwórek, czar- 
ne, wilgotne korytarze, duszne 
dasne izby, gdzie nieraz życie 
powszednie ustąpić musi mlejsca 


pracy gdzie warsztat pracy 
yo nędzą chalupnika wy- 
rzeczywisic przełudnio- 
nej izby skoro świ, by gdzieś | 


koła północy ustąpić dopominają- 
oemu się swych praw | miejsca 
Życiu. lzby, do których gruźlica 
ma zawsze drzwi otwarte wślad 
za głodem. Zewsząd wrogość | 
obojętność, jaką w ludziach wy- 
kuwa zła dola, Oto środowisko, 


w którym żyje dzłecko żydow- 
skiego robotnika, 
1 jest miejsce inne. Wśród so- 


sen i piasków, gdzie słańce u- 
śmiecha się z błękitnego nieba, 
gdzie jasne sale, czyste własne 
łóżka, własne miejsce przy stole, 
gdzle króluje uśmiech, a dokoła 
czuje slę dobroć, gdzie słowa 
„przyjaźń” nie tylko jest oficjal- 
nym hasłem, lecz i rzeczywistymi 
wyrazem stosunku starszych da 
1ego samego dziecka żydowskie. 


Kłopoty 


angielskiego dworu 
z ksreżną Windsar 

W Londynie liczą się z możli: 
wością przyjazdu na wiomę ke, 
Windsor. W kołach dworskich w 
uwiązku z tym omawiane jent 
kwestia, jaką rangę przyzna- 
noby  księżnie Windsor przy 
dworze królewskim. 

Sprawą tą zajmuje się 
nież królowa Elżbieta, ale decy 
gta dopiera w 
lutym. Opinie mistrzów ceremo- 
mii aq bardzo rozbieżne, Wedłu: 
ochmistrza Burke, księżnej przy- 
sługuje 29e miejsce, między da- 
mami dworu, wedlug zai larda 
Debrett'a — Be miejsce. Utro- 
dnia sytuację i to, że tytuł Jego 
Królewskiej 

je tylka księcia Wintkor. 


tie | 


| w. 
Wysokości przyshr ‘nim królem Farukiem a najwięk- 


| zw Sir. 


LI 


SANATORIUM IM. MEDEMA W MIEDZESZYNIE 


| go proletariatu, tego samego bla- 
| dego i cherlawego szkraba z ryn- 
sztoków ulicy Smoczej i Wołyń- 
skiej. 

To sanatórium dla dziec! im 
Medema w  Miedzeszynie. To 
„dom słońca i radości”, którą w 
ponure życie dziecka  póinocne! 
dzielnicy wzniecają choć w ma- 
lych dczach prawdziwi tego dziec- 
ka przyjaciele. 

Nie jest to sanatorium dziełem 
filantropów, nie powstawalo z da- 
rowizn. Powstalo z wysiłku klasy 
robotniczej. Robotnicy stworzyli 
je dla robotniczych dzieci z lnicja 
tywy Medema, przywódcy roboi- 
ników żydowskich. 

Powstało ono dwanaście lat 
temu. | ad czast gdy otworzył się 
pierwszy jego pawilon, przesunęła 
się okoła 7.700 dzieci przez jego 
jasne ściany. 

Słońce, powietrze, dobre odży- 
wianie, swoboda, opieka lekarsk: 
— cóż więcej trzeba, by odeg 
od tych wątłych istotek w wiośnie 
życia sine widma grużlicy wycią 
gające po nie zach?anne szpony. 
Temu celowl służy sanatorium. 
Tu raczej zapobiega się niż le. 
liny, A głerwizem zadaniem jes 
zawsze odżywienie zagładzonego 
przedstawicicia „nadziei narodu“ 
| Ale wartość sanatorium im. Me- 
dema polega nie tylko na jego 
osiągnięciach lecznicza « profilak 
"tyczn To co czyni zakład ten 
bliskim sercu każdego robotnika 
‘to jego działalność wychowawcza 
iTo duch, m owiany jest ten 
zakład. 

Duch to — socjalistyczny w pe” 
nym tego słowa znaczenlu. Duch 
braterstwa, duch miłości człowieka 
i natury. Duch wiary w lepszą 
przyszłość. Dzlecko, które tu przy 
jeżdża wchodzi w świat bajki ra- 


!dosne], ale wyjeżdża z pełnym 
przeświadczeniem, że tak pięknie 
|mogfoby być na całym Świecie 
gdyby... I a to piękno dla świata 
poprzysięga sobie walczyć w swym 
dziecinnym serduszku, żŻegnająt 
na odjezdnym wierzchołki miedze- 
szyńskich SOSEN. 

„Repub!ika dziecięca" — bo tak 
można nazwać sanatorium — wl- 
ta nowa przybyłe dziecko. Witają 
je.- dzieci. Taki W Warszawie 
pozostały formalności lekarsko- 
urzędowe. Tu „komisja“ dziecięca 
wyciaga dłonie do przybysza 1 
prowadzi go do tablicy, gdzie za. 
wlerą się w krótkich słowach pra 
gram życia sanatorium | wska- 
zówkł: 

Jesteż teraz w sanatorium im 
iMedema. Wszyscy tu są kolega- 
Sanatorium powstało dzięki 
„ztaraniam robotników żydowskich 
1 poświęcone jest pamięci Włodzi- 
'riierza Alcdemo, wielkiego wodza 
robotników, twórcy żydowskiej 
| szkoty ludowej. 

Postara] się poznać wszyfstka, 


Dziecięca „komisja krawiecka“ bada i naprawia drohe maske b 


co Cię tu otacza. Dowiesz się, jak 
Się spędza dzień w Sanatarium. 

Przyjrzyj się, jak czysto jest 
s nas w każdym kącie, postaraj 
się i Ty upiłnować i uszanować 
porządek i.ezyBtość. 

W jadalni pamiętaj: jedz jak 
najwięcej — mów jak najmniej. 

Mamy tutaj wlasny samorzą 
dziecięcy. Poproś którego z Two- 
ich nowych kołegów, żeby Cię za 
poznał z pracą naszego Samorzą- 
du à Rady Dziecięcej. 

Ten samorząd  dzlecięcy jest 
niestychanie cjekawym sposobem 
wprzęgnięcia dzłect w życie sa- 
naforium, niesłychanie ciekawym 


republice dziecięcej wszystko dzie. 
je się z współpracą dzieci. Oczy- 
wiście współpraca ta i praca o- 
graniczona jest slłami dzieci 
stanem ich zdrowia. Ale jest [ej 
dość, by dziecko czuła się tu po. 
rżyteczną jednosiką I wspórgospo. 
|darzem. 

Ten samorząd — to właśnie 
owe komisje. Komisja, która pil. 


dzenia odzieży. 


środkiem pedagogicznym. W tej |, 


ADR 


ża 


tuż 


Rf: 


W ałońcu, wśród piasku i aro 
ję dni, 


nuje porządku, „komisja do szy- 
cia" łatająca drobne hraki w gar- 
derobie, komisja pilnująca piękne- 
go kurnika, gdzie około 200 ra. 
sowych kur hodowanych jest we- 
dle wszelkich przepisów tej sztuki 
(ze sztuczną wylęgarnią | staty. 
styką nośności włącznie), komi. 
sja notnjąca zmiany atniosterycz. 
s = obserwatorium aslronamicz 
nym i dziesiątek innych — oto 
organy dziecięcego władania dzie 
cięcą siedzibą. 

Zaufanie dziecka do starszych, 
przyjaźń ł poczucie wspólnej od 
powiedzialności — oto rezultaty, 
Nad tym ca*ym świafkiem dzie 
cięcym czuwa grono zamiłowa- 
nych w swym dziele wychowaw- 
ców. Czuwa z daleka całą żydow- 
ska klasa robotnicza, czuwa orga- 
nizacja żydowskie! szkoły świec. 
kiej. 

Czuwa — bo wielkie są potrze. 
y tej placówki, a znikąd nie o- 
trzyma ona pomocy oprócz ro- 


Czarne sprzysięeżenie w Egipcie 


Kulisy konfłistu miedzy królem Faruxiem i Nahssem Pasza 


KROL EGIPTU FARUK, 


Wielki konflikt polityczny który 
ybuch! w Egipcie między 18-let- 


szą partią w kraju „Waidem“ za- 


Głód u ludz: i zwierzął 


(iluwiek mie qłodować 5] doi 


Nle tak dawno jeszcze na sce- 
nach różnych teatrów rewiowych 
w stolicach europejskich wystę 
powary różne „głodomory”, dla 
pieniędzy popisując się swą „sztu 
ką". Wielu z nich musiało gludo- 
wać, aby żyć. Okres, przez który 
organizm ludzki może powstrzy. 
mać się od jedzenia, zależy 21 
Hości lluszczu i węglowodanów, 
nagromadzonych w ciele. 
dłuższy okres czasu godowania 
wynasi 90 dni Smutny len rekord 
pobił slynny Jolly, który przed 
12 laty produkował się w Berli- 


nie. Przeciętny okres głodowania, | 
leżący w granicach możliwości. 


kudzkich, wynosi 30 do 50 dni, 


Nar. | 


Zwierzęta ciepłokrwiste moga 
głodować nie d.użej od człowieka 
Ptaki wytrzymują głód znacznie 
kró.ej. Goląb ginie po 11 dniaca 
głodu, kura, jak stwierdzono, wy- 
trzymuje dobrze |B-dnową gła- 
dówkę. Zwierzęta, które pupada- 
lą w sen zimowy, wytrzymują w 
tym okresie, trwającym od kilku 
micsięcy do pół roku „prawie cal- 
kow: bez jedzenia, Żaba moze 
nie m pożywienia przez cały 
rok. Niektóre owady biją rekord 
wytrwałości na głód. Uprzykrzo- 
ny owad m:eszkań warszawskich 
pluskwa np. może przeglodować 
6 lat. 


© 


kończonym narazie obaleniem Rzą 
du Nahasa Paszy ma swoje gięb- 
sze przyczyny. 

Wald był i jest partłą niepod- 
legiościową, postępową, demokra 
tyczną, chce naśladować wzory 
zachodnie i strać się o zeuropelzo 
wamie Egiptu. Wafa głosi, iż wy- 
siępuje w abron:e fellahów, ciio- 
pów egipskich. Parlia ia zyskała 
sobie wielką popularność, ener- 
giczną polityką zmierzającą do u- 
niazależnienia się od Anglii, w 
przeciwieństwie do żywiotów pra 
wicowych, które w tej sprawie 
prowadziły politykę oportunistycz 
ną. Już wtedy przychodzi.o do o- 
strych zaiargóńw między Waidem 
a ówcztsnym królem Fuadem, 0j- 
cem króla Faruka. Obecny konflikt 
ednak ma meco inny charakler i 
jak się zdaje, może wywołać po- 
ważniejsze konsekwencje. 

Wzory europejskie chciał Wafd 
zastosować w tureckiej przerób- 
ce | opakowaniu. Przykładem Ke- 
mał Paszy, który usunął Kalifa, 
nadał państwu charakter świecki, 
wydał wojnę wpływom duchowień 
stwa | uczynił z religi sprawę pry 
watną, w czem zastosował wzory 
francuskie, oddziałał mocno na ca 
łą akcję Wafdu i jego przywód- 
cy Nahasa Paszy. Nahas pragnął 
aby rozwój Egipiu poszedł w ana 
logicznym kierunku. Ufny w swo- 
ią popularność, w wagę zasług 
poniesłanych w sprawie uniezależ 
nienia Egiptu od Anglii i utrwalo. 
nych w układzie angielsko-egip- 
skim, liczył, że ! na tym terenie 
pociągnie za sobą bez trudności 
opinię. Dobry polityk, zręczny dy 
plomata, okazal się jednak w tym 
wypadku złym psychologiem. Ma. 
jac przed oczyma sukces po'ltvki 


Frasimy wszystkich 


Od 1 iutago r.b. w 
zalega acym w op. gl 
Bianxiety nadawcza 


zwłocane wpłacenia zaiagła 


Kemala Paszy, zapomniał o ostrze 
żeniu wypiywającym z klęski, któ 
rej doznał inny naśladowca Ke- 
mala król Amanulah w Afgani- 
stanie, obecny wygnaniec, który 
ulegl w walce z duchowieństwem 
i siiami pozostającymi pod jego 
wpływem. 

Rząd Wafdu dążył do rozdziału 
kościoła od państwa. Wywołało 
to silne wzburzenie wóród ducho- 
wieństwa, którego giównym pun- 
ktem oparcia jest akademia du- 
rhowna El Ashar w Kairze, szko. 
la mająca najwyższy au:orytet w 
świecie muzu'mańskim i wypu. 
szczająca corocznie w świat setki 
duchownych i kaznadzlejów. — 
Wald był również zwolennikiem 
demokracj: parlamentamej, dążył 
do ograniczenia władzy królew- 
skiej, do uczynienia z króla po- 
staci raczej reprezentacyjnej. 
wptynę!to na linię I taktykę poll- 
tyczną m!odego króla Faruka. 
Król dążąc da utrwalenia stano 
wiska korony, sprzymierzył się z 
żywiołami zachowawczymi I tra- 
dycjonalistami, których ośrodkiem 
jest akademia duchowna El Ashar 
Na tym zasadniczym tle przyszło 
do konfliktu między królem a Wai 
dem, ‘parlamentem znajdującym 
się w jego ręku | Rządem Nahasa 
Paszy. Próby kompromisu wysu- 
wane raczej dla pozoru nle mogł: 
doprowadzić do załagodzeria spó 
ru. Król udzieliś wówczas dymisji 
Rzadow! Nahasa. 

Zaznaczyć należy, że antyanziel 
ski z razu Wafd zbliżyć się obec. 
nie do Anglii, natomiast żywioły 

tradycjonalistyczne i religijne w 
|Fnincie cieszą się poparciem wło- 
skim I sympatyzują z faszystami. 


pgranumezratorów © nle- 


zymamy wysyłkę pisma 
h. 
P.K.Q. załączamy. 


To If 


k NA d 
NAHAS PASZA. 
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A RADOSCI 


maiu sosnowych lasów upiywe- 


jak raju. 


botników ł pracowników. Kiedyś 
byty I subwencje magistratu, kie- 
dyś przysyłała tu dzieci na swoj 
koszt Kasa Chorych, Wydział 
Opiek! Społecznej. Kiedyś — wta- 
śnie w tym samym czasie przyby- 
waly tu i dzieci robotników ł pra- 
cowników — Polaków. I „likwł. ' 
dowano” tu „kwestie żydowską” 
w poczuciu braterstwa, w dobro- 
bycie i radości. (Dzieci „pół. 
skich" przewinęło się przez mury 
sanatorium około 240). 


Nie sposób w ramach krótkiego 
lartykułu sprawozdawczego opisać 
ileg" wszystkiego, CO kryje się 
pod dachem sanatorium miedze- 
szyńskiego. Nie sposób nakreślić 
roli, jaką odgrywa w życiu tych 
dzieci, z których załedwie jedna 
piąta zna dobrodziejstwo wlasne- 
go łóżka, tych dzieci, wśród któ- 
rych zdarzają stę | takie co mie- 
szkają w jednym pokoju z 24(1) 
osobami. Tych dzieci, które przy- 
nywając tu uchylają się, gdy pod- 
chodzi ktoś starszy, bo w t- 
myśle łch dorosły — to bicie. Ale 
to wszystko zapada głęboko w ser- 
ca owych „sanatoryjnych! dzieci 
i mlecl tęsknotę do tego świata, 
w którym wszystkim będzie tak 
dobrze, jak dzieciom w jasnych 
ścianach sanatorium, gdzie aytoźć 
1 dobrobyt tworzą gruni na któ. 
rym pięknie rozkwita — w myśl 
zawołaria mlodych pensjonariu- 
szy — przyjaźń. 


J. Dąbrowsiit. 


wynalazca 
zatrzasku błyskawicznego 


W Newym Jorku emar! Lewis 
Walker, wrmalazca zatrzasku bły- 
skawicznego, który zdobył ok 
hrzymią forturę dzięki fabryka: 
cji używanego dzisiaj na cHiym 
świecie zatrzasku. Walker zmarł 
w wieku 82 lat, Wynalasek swój 
propagował już w 1393 roku ra 
wystawie w Chicago, ale nie ma- 
lszł wtedy nabywców. Dopiero 
w r. 1913 założył małą fahrycn- 
kę, w której z pomocą 20 robot- 
ników produkował zatrzaski bły- 
skawiczne. Ale właściwe powo- 
dzenie zdohył dopiero pu woj: 
nie. Ostatnio w fabrykach Wal- 
kera pracowało 4000 robatni- 
ké 


W eiągu jednej godziny przy 
chodzi na świat 5440 ludzi, ume. 
ra 4630 „zawartych zosaje 120J 
małżeństw i dochodzi d oskutku 
85 rozwodów. Dalej popełnionych 
zostaje 25 morderstw I 188.300 
przestępstw różnego radzaju, z 
których 177.000 zostaje wykry 
tych t osądzonych. 

W ciągu jednej godziny m'e- 
szkańcy naszego globu spożywają 
25 milionów kilo kartofli, 4 i pół 


14-letni 


W jednym z nowojorskich va- 
rietes produkuje się na scenie 14 
letni artysta, Lajos Keleman, ro. 
dem z Węgicr, w roli Herkulesa. 
Keleman, kłóry pomimo swych 
t4 fat robl wrażenie 30-letniegn 
mężczyzny, popisuje się swą nie- 
zwyklą sllą w rozmaitych wyczy- 
nach: łamie podkowy „rozrywa 


(o się dzieje na świece 


w Gazu jedne; gudziny 


miliona kile mięsa, 35 millonów 
kilo chleba, 1% miliona jaj. 

Z urzędów telegraficznych wy- 

chodzi w świat w tym samym 
czasie 114.000 depesz, z poczt 
4y miliarda listów, 60 milionów 
egzemplarzy pism. 
Wreszcie obserwatoria metto- 
rologiczne meldują co gudzinę 
cztery orkany i jedna trzęsienie 
ziemi. 


Herkules 


grube łańcuchy, zg:na sztahy że- 
tazne, wbija gołą ręką gwoździe 
w deskę „pozwała przejechać się 
przez aulo. Miodociany Herkules 
zbiera swymi występami pierfą- 
dze na oplacenie nauki w gimna- 
zjum | na późniejsze studia, gdyż 
po otrzymaniu matury ma zamia£ 
wstąpić na medycynę. 


Z Górnego Ślaska 


Ofiary pracy 


Na kop. Dormersmarok w Chwa- 
łowicach wydarzył się nieszczęśli. 

wy wypadek. Przy przetaczaniu 
wagonów robotnik Ewald Riesner 
poślizgnąl się tak nieszczęśliwie, 
że upadł na szyny | doznal okale- 
czenia glowy. 


Podobny wypadek wydarzył się 
na kop. „Anna“ w Pszowie, gdzie 
robotnik Julian Bencek dostal się 
pod wózek kapalniany, kióry 
zmiażdżył mu rękę. Obie ofiary 
wypadków odwieziano do szpita- 
1a. 


Kalinowa 


We wsi Lipsk w pow, barano- 
wickłm między dwoma braćmi 
Świąteckimi: Janem | Aleksan- 
drem oddawna trwal spór na tle 
podziału ziemi. Ostatnio wskutek 
wyroku sądowego,  przychylnego 
dla Jana, aniagonizmy jeszcze bar 
dziej sę wzmogły. W umyśle À- 
leksandra Śwsąleckiego powstał 
plan zbrodni Upoil wódką swoich 
Sąsiadów Dydyszków: Aleksandra 
1 Jana, oraz Władysława Jesie I 
namówił ich do wykonania zabój- 
Siwa swego hrata w czasie, gdy 
będzie udawał się po zakupy da 
pobbskiego mlasteczka. Nagrodą 


zbrodnia 


dla zabójców miała być zrzabowa- 
na olierze gotówka, 

Nazajutrz zbrodnicza czwórka 
zaczaiła się na drodze kolo wsl 
Lipsk i paikami strzaskała głowę 
ldącega n2 rynek Jana Śwłąteckie 
go. W kleszeniach ofiary zai 
na 9 zł, którymi zbrodniarze po- 
dziellk się, otrzymując po 2 zł 25 
groszy na osobę. Zwłoki ukryto w 
krzakach Niebawem wieśniacy 
znaleźli zwłoki i wszczęte docho: 
dzenie ujawniła sprawców zbrod- 
nt. 

Wszystkich czterech aresztowa- 
a 


Kronika 


kaliska 


(Oddział Strzelecka 3) 
Echa strajku w młynie kalisk m 


W dniu 29 stycznia r. b. przed 
Sądem grodzkim w Kaliszu sta. 
nęli roboinicy młyna Schonielda 
na Zagorzynku, oskarżeni O to, że 
przed paru miesiącam; — w obro. 
nle swych najżywotniejszych inte- 
rezów — cięznęli do ostatniej bro- 
ni, Jaką posiadali: strajku okupa- 
cyjnego. 

Na przewodzie sądowym Inspe- 
kżor Pracy zeznał, że winę za wy- 
buch strajku ponoszą wyłącznie 
właścicieie młyna, gdyż robotni- 
cy wyzyskall drodkl będące w 
ich dyspozycji, jednak starania ro 
boiników nie daly pożądanych re. 
znitatów, a to dlatego, że — Jak 
zeznał p. inspekior — właściciel 
młyna Śchónield uchylal cię od 


W dniu 27.1 r. b. odbyła się po- 
siedzenie Rady miejskiej, Sprawy, 
będące na porządku dziennym nie 
wzbudziły większego zalatereso- 
wania poza dwoma punktami, 

W sprawie uchwalenia reguiami 
nu targowego klub żydowski zgla 
s dwa wnioski, żaden z nich je- 
dnak nie uzyskał większości Przy 
uchwalaniu pożyczki na dokończe- 
nie budowy rzeźni miejskie] rada: 
socjalistyczni poddali surowej kry 
tyce gospodarkę zarządu mlasta 
Kalisza, wykazując, iż jest ona 
chaotyczna i kosztowna — i nie 
jest prowadzona w myśl życzeń 
mieszkańców miasta, 

Przy rozpatrywaniu decyzji U. 
rzędu wojewódzkiego w Łodzi, 
skreślającej z budżetu mlasia po- 


R VAN NEEWEN (HOLANDIA). 


Z Rady Miejskiej 


konferencji 2 robotnikami w Inepe 
ktoracie Pracy w Kaliszu. Pan ln. 
spekior dodał, że Schaniekd jeat 
znanym na tutejszym terenie ze 
swego specjalnie wrogiego alano- 
wiska do spraw roboiniczych. 

Przewód również wykazał, że 
dmgi współwłaściciei mlyna, Ber- 
kowlcz, chcąc zimnem zmusić ro- 
hoiników da opuszczenia młyna, 
powybijał szyby w młynie. 

Po zakończonym przewodzie są 
dawym sąd wydał wyrok, mocą 
którego skazał wszystkich oskar- 
łonych po jednym miesiącu are. 
ztu(1). Od wyroku tego obrońca 
oskarżonych p. Szal, zapowledzia! 
apelację. 


zycje z opieki społecznej 1 godzą- 
cej w len sposób w interesy naj- 
uboższej ludności, klub PPS. 
zgłosił wniosek o zaskarżenie de- 
cyzji wojewody do Ministerium 
Spraw Wewnętrznych. Wniosek 
socjalistyczny po większej dysku. 
eji, uchwalona znaczną większoś. 
cią głosów. 

Po załatwieniu jeszcze kilku dru 
gorzędnych spraw posiedzenie Ra 
dy zamknięto. 


ZEBRANIE MŁODZIEŻY PPS. 


W frodę, dn. 2 lutego, o godz. 
4 po poł., w lokalu m. Strzelecka 
Nr. 3, odbędzie się zebranie Koła 


. | Młodzieży PPS. w Kaliszu. Obec- 


ność na zebranin wszystkich ezian 
ków kola obawiązkowa. 


Zastaw 


Baruch Baumgrln był handla 
rzem antyków w Amsierdamie | 
miał swój ciemny sklep tam, gdzie 
wąziutka uliczka zlewała się z no- 
waczesną arterią. Baruch Baum- 
grün był mrukliwy, rudowłosy | 
chudy; nikt go nie lubit I on nie 
lubił ludzi. Żył samotnie, pełen 
nienfności do otoczenia, jak Jada 
wity pająk w sieci. Nawet pomit- 
ki gotował sobie sam; robił pie- 
niądze, składał je lub oddawał na 
Wysoki procent albo pod zastaw 
cennych przedmiotów. 

Najlepszymi jego klientam! by- 
ły żony marynarzy, którzy wyru- 
szali w dalekie podróże I nie za- 
sze mogli przysylać punktualn'e 
zarobki. Tak więc się sialo, Że 
lichwćarz o twardym sercu wyda- 
wał się wielu z tych biednych ka- 
biet prawie aniotem, ponieważ 
ratował je. gdy głodne dzieciak! 
wałaly o jedzenie i trzeba je byłu! 
zdobyć skądkolwiek. Kiedy siatek 
oja przybijał do macierzysiegn 
porta i matka opróźniala ojeow. 
akie kieszenie, zanim człowiek 
morza zdołał wydać zarobione 
grosze w szynku lub n dziewek, 
= ma jakld czas bywał w domu 


dostatek. Wykupywano wówczas 
przedmioty z zasiawu, a Baruch 
Bat:mgrln, którego obliczenia pra 
centów nigdy nie zgadzały się r 
obliczeniami klientek, był znowu 
iym, kim był w rzeczywistości: 
skąpcem | wstrętnym Hchwi 
szem W owych dniach wąska u- 
liczka rozbramiewała wymysłami 
rozgoryczonych kobiet, a nawel 
czasem porcja razów spadzła na 
NG plecy starego krama- 


Ciężka mgła rozesłała się w je 
siennym powietrza awego dnia, 
gdy do sklepu antykwariusza 
wszedł nieśmalo maly chłopiec. 
Był obdarty 1 chudy. Pod ramie. 
niem trzymał stare mahoniowe 
pudła od skrzypiec, 

— Dzień dobry, panie Baum. 
grin, mama prusi, czy pan ze 
chce pożyczyć za to dwa guldeny. 

— Nie znam ciebie ani twojej 
matki nieżyczliwie mruknął 
handlarz. Mimo ta obejrzai skrzyp 
ce, choć nie znał się na instru- 
mentach. — Dwa guldeny za sta- 
re skrzypce? Twoja matka chce 
mnie wykiwać? 


M ëS, cw 


Wiadomości z całej Polski 


PROCES KOMUNISTYCZNY. 

Sąd Okręgowy w Lidzie rozpa- 
trzył sprawę 9 osób, oskarżonych 
o należenie da Komanistyczrrej Par 
tii Zachodniej Bialorusi oraz © 
działalność komunistyczną. Sąd 
skazał: Leję Drażninównę na 6 lat 
więzłenia i pozbawienie praw na 
10 lat, Sorę Bocianównę na 3 iata 
więzienia i pozbawienie praw na 
6 lat, oraz Bencjana Dubińskiego 
na 2 lata więzienia oraz pozbawie 
nie praw na 4 lata. Resztę Oskar. 
żonych sąd uniewinnił, 

ZAMACH NA POCIĄG 

Obok stacji kolejowej Baranowi 
te pod Lwowem wydarzyt się 
wypadek, który omal nie pocią- 
gnął za sobą większej katasirofy. 

Pędząca luks-torpeda w kierun- 
ku Tarnopofa najechała na grubą 
Koa którą nleznani sprawcy pa 
łożyli na szynach. Z powodu usz- 
kodzenia luks-iorpeda musiala po- 
wrócić do Lwowa. 

Zaznaczyć należy, Że na tym 
samym odcinku były już wypadki 
zamachów na hiks-torpedę. 

WYKOLERŁ SIĘ POCIĄG 
TOWAROWY POD KOWLEM. 
Pociag pospieszna - towarowy, 

zdążający 2 Brześcia do Kowla — 
niedaleko stacji Myzaw  (powial 
Kowel), wskutek wadliwego na- 
stawienia bocznicy wykalełł stę. 
Parowóz i sześć wagonów spadło 
2 szyn. Rozbity został wagon oso- 
bawy. 

Wskutek tej katastrofy trzy 0- | 
soby z obsługi kolejowej zostały 
ranne; w stanie nle groźnym oď- 
więziono je do szpltala kowelskie 
go. 

ARESZTOWANIE POMYSŁOWEJ 
PARY OSZUSTÓW 

Policja w Łodzi aresztowała po 
mysiową parę oszustów: Ryikę 
Szulimer i Pinkusa Goldmana, któ 
rzy w ostalnich miesiącach ub. r. 
dali do prasy ogłoszenie, że pew- 
na rodzina odda dziecko na wła- 
sność | zapłaci za to 20.000 zł. O- 
erty miały być kierowane da 
skrzynki pocztowej „Łódź 385" z 
dołączeniem znaczka pocztowego 
na odpowiedź za 25 gr. Retlektan- 
tów na taki interes bylo duża. 

W czasie rewizji u Ryfki Szuli- 
mer policja znalazła kilkanaście 
listów, zawierających znaczki po- 
cztowe. Okazalo się, że Goldman 
i Szulimer, przeglądając prapozy- 
cje zawarte w koperiach, wybie- 
rali zamożniejszych reflektantów 
ł adwiedzali ich, wyludzając przy 
łem większe kwoty pieniężne. 

Sprawę przekazano władzom 
sądowym. 

USIŁOWAŁ ZASTRZELIĆ 
NIEWYGODNEGO KOMPANA. 
We wsi Blernatyw w pow. bra- 

sławskim Aleksander Czepulonek 
wystrzalem z rewo!weru zranił Ja 
na Minowa. 

Dochodzenie ustaliło motywy te- 
go zamachu. W roku 1935 Cze- 
pulonek | Minow byli oskarżeni © 
zabójstwo. Minow w porozumieniu 
z Czeputonkiem, wziął wówczas 


— Łaskawy panle, jest M 
pięcioro, jesteśmy głodni. 

— Pół guldena ! anl grosza 
więcej — odrzekl lichwiarz, wci. 
skając monetę w rękę chlopca. 

— Dziękuję, panie Baumgrin, 
— zawołał chłopiec £ wybiegi ze 
sklepno. 


Mijały dni. Do sklepu Barucha 
|Baumgrlna wszedł elegancki 
starszy pan 1 kupił piękny stary 
serwis „nie targując się wcale. Pa 
dwóch dniach przyszedł znów i 
zapłacił gotówką 200 guktenów 
za dwa syjamskie sztylety, które 
kupiec bardzo tania wydobył ad 
marynarza południowych wód. 
Gdy wytworny klient zjawił się 
znów po czternastu dniach, szpe- 
rał po sklepie wśród różnych 
przedmiotów aż natrafił na stare 
skrzypce, które zastaw mały 0- 
berwus za pół guldena. 

Klient pukał w drzewo insiru- 
mentu, zaglądał do środka przez 
szkło powiększające, wreszcie 22 
proponował 500 guldenów. 

włosy kupca wydawały się pur- 
purowe, gdy złamanym głosem 
jęknął: 

— Nie mogę panu sprzedać 
skrzypiec, to jest zastaw. 

=- Wszystko mi jedna — wołał 
klient — mnszę mieć te skrzypce. 
rozumie pan? 


A 
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całkowitą winę na siebie i został 
Skaziny ma 3 lata więzienia. Karę 
tę odbył. Obecnie po wylścin z 
więzienia wspólnik zbzedni żądał 
od Czepulonka rekompensaty ma- 
terlalnej. Czepulonek zaś, chcąc 
pozbyć się niewygodnego kampa- 
na, wsiłowat go zgładzić. 
POŻAR Z PODPALENIA, 

W Nienaszowie pod Jasen, w 
zabudowaniach Stanisława $wiąt- 
ka wybuchł pożar, kióry zdołano 
sium w zarodku. Pod strzechą 
demu znalezlona szmaty, przepojo 
ne naftą. Ogień został podlożony 
z zemsty na tle nieporozumień ma 
KRikowych. Policja jest na tropie 
sprawcy. 


PO ODPOCZYNKU W DOMU 
WRÓCILI DO ARESZTU 

W areszcie gminnym Lublina 
osadzono dwóch aresztantów ze 
Stoczka: rolników Wład. Turskie 
go I Wład. Jażwika. 

Plerwszy miał do odbycia dwa, 
a drugi miesiąc aresztu. Obaj w 
nocy wylamall kratę w oknie ! 
zbiegł z aresztu. Ucłeczkę spo- 
atrzeżono rano ! wszczęta alarm. 

Obaj aresztanci po nocnym od- 
poczynku we własnych domach 
powrócili nazajutrz da aresztu... 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
STARUSZKA 

We Lwowie, w domu przy ul. 
Ketrzyñskiego 27, zamieszkały tam 
|73-leti emer. asesor PKP. An- 
| drzej Ignarowicz, po powrocie do 
domu zapal! śwlecę, stojącą Mi 
krześle, — poczym, nsładłszy na 
łóżku, zasnął. 

Od świecy zajęło słę krzesło, a 
następnie pościel | gdy przed pół. 
nocą wrócił do domu wychowa. 
nek staruszka, zastał mleszkanie 
pelne dymu, a Ignarowicz nle da- 
wał oznak życia. 

Na polecenie lekarza zwłoki o- 
destano da Instytutu medycyny s3- 
dowe]. 


ARESZTOWANIE MIĘDZYNA- 
RODOWEGO  KIESZONROWCA. 

W ręce policji poznańskiej 
wpadi Wacłrw Maciejewski, mię- 
dzynarodowy złodziej kleszonko- 
wy. Przybył on niedawno do Pa- 
znania | tu patrol policyjny rozpo- 
znał go na podstawie rozesłanych 
listów gończych. Aresztowano go 
mimo, że legitymował się paszpor 
iem zagranicmym, austriackim, — 
wystawionym na nazwiska Adolfa 
Negera z Wiednia | mimo, że u- 
dawał, iż nie rozumie języka pol- 
skiego. Pa przesiuchaniu przyznał 
Się, że jest poszukiwanym ziodzie- 
jem. Miał on pseudonim wśród 
przestępców: „mucha Paryża”, 


TAJEMNICZA ZBRODNIA. 

Zbrodni dakonano w Stanista- 
wowle w mieszkaniu pracownika 
kolejowego Kazimierza Lipniekie- 
go. Nieznany sprawca wtargnąa w 
czasłe snu Lipniekiego da mieszka 
nia i zadał mu szereg ciosów w 
głowę i na całym ciele. Nieprzy. 


— Nie mogę— 

— Tysiąc guldenów. 

— Niemożliwe, 1... 

— Dwa tysiące. Dwa tysiące 
pięćset guldenów! 

— Wielmożny panie, serce mi 
slę kraje, ale naprawdę nie mogę 

Klient rozgniewał się: 

— Wrócę za tydzień. Życzę 30- 
ble mieć te skrzypce, tylko te, nie 
Inne — znam was, kanciarze, — 
przyrzekam trzy tysiące gulde- 
nów. 

I wyszedł, trzasnąwszy drzwla- 
ml. 

Baruch Baumgriln nieustannie 
szukał matki chłopca. Wydał Il 
guldenów na zwiady, aż dopiął 
celu. Kobieta była brndna, zanie- 
dbana I pijana. Ale © rozstaniu 
się z skrzypcami nie chciała sły 
szeć. Twierdziła, że od pradziad- 
ka są one związane z rodziną ' 
że mąż zabiłby ją.. Baum..fn 
zaofiarował jej dwadzieścia gul- 
denów, ale dopiero po wleloga 
dzinnych gorzkich tergach pijacz 
ka oświadczyla, że za tysiąc gui. 
denów gotowa jesi narazić się 
mężow| i w końcu podpisala do- 
kumeni sprzedaży. 


Lichwiarz wyszedł od niej pe- 
len utajonej radości. Dwa tysiące 
guldenów czystego zarobku. Ta. 
ki interes chciałby robić choć co. 
dzień. 


| 


tominego Lipniekiego przewieziona 
do szpitala. 
BESTIALSKA ZEMSTA. 

Wypadek bestialskiej zbrodai 
zanotowany został w Stanisiawo- 
wie Marla Śniekowska z zemsty 
za to, że gospodyni jej Stefania 
Żurakowska wypowiedziała jej 
mieszkanie Jako sublokaiorce pad 
paliła w czasie nleobecności 
spodyni dwa worki wiór I w len 
aposób spowodowała śmierć przez 
uduszenie znajdującego się w mle 
szkaniu 5-letniego dziecka Żura- 
kowskiej. 

ZA ZABÓJSTWO. 


Sąd Okręgowy w Lidzie skaza! 
mieszkańca Lidy, Czesława jJózeta 
łlrbanowicza, nu 4 lata więzienia 
za zabójstwo podczas awantury w 
restauracji, śpiewaka wędrownego 
Macieja Izdebskiego. 


go-| 


s 


JESTEM SYMBOLEM 
SZCZĘŚCIA 
Nie zawiode lych, którzy we 
anie wierzą. Radrę kupić las u 
DZIERŻANOWSKIEGO 
NOWY ŚWIATŚ0 $ FRETA 5 
c 
TAM ZAWSZE PADA 
WIELE WYGRANYCH 


DZIŚ 2.2 1838 r. 
10.00 Nabożeństwo 1 
Mariackiego w Amei 
13.30 Koncert rozrywkowy, 
1740 Z dziejów polskiej kawalerii 
jekkiej — odczyt. 
17.15 „Wileza noe“ 
zyczna, 
21.00 Koncert 
Hearyk Sztompka. 


POSZUK WGN Q 


Kościoła 


— audycja © 


chopinowski. Gra 


Kto wie, gdile się znajdują poniżej 
podane osoby, winien się skammniko- 
wać u Syndyksiem Emlgrzejnym w 
Warszawie mł. Króla Alberta 7. 

Maria Gąsior. ns. w Wildberg (Niem- 
cy) dnia 20.1.1920. Czesława Frydry- 
czak, ur. w Wilkowicach dn. 27.6.1922. 
Czesława Geczelewika, ur. w Hrzsicm 
Kaj. dn. 1.10.1905. Regina Ehrenberg, 
ur. w Surzelczeb Wielk. w 1879 r. St- 
uieława Barnia, pr. w Łnszczanowie dn. 
8.9.1919 r. Anna Plichu, zr. w Brzezi- 
nach, da. 1353911 r. Merta Basituka, 
us. w Beleniczch da. 28.12.1907 r. Ma. 
ria Głowatks, ur. w Warszawia du. 148. 
1911 y. Salerzea Skowrońska, ur. w Nie- 
słabinie dn. 5.11.1898 r. Marie Tuisk, 
mr. w Tnzbi dm. 18.164192 r. Władyała- 
wa Parc, ur. w Niegowamkcskach dnie 
9429 r. Katarzyna Sobek. te. w 
Kumsawicach= da. 25.101014 „r. Zola 
Sklbińzka, nr. w Kopnie dn. 25.8.1918 t. 
Teodora Machnik, nr. m Zalesln dn. 
25.8191] r. Janina Piol, on w Miele. 
aynin dn. 19.4191? r. Helena Pogorzel 
ska, me. w Jokern (Nlemey) du. 28.4 
1917 r. Bala Rudowska, nz. w Konskiem 
w 1899 r. Ides Goldzziejn, ue. w Ew 
tej Podl. dn. 143.1913 r. Franciezka 
Ksadra. wr. w Słapie dn. 24.1919 r. 
Susana Galar, m. w Dobrejn dn. 20.9. 
1911 r. Rachel Feel. ne. w Korczynie 
da 123.19] r. Julia Wokaszek, ur. w 
Welly dn. 98.1913 r. Amina Matn- 
szewiez, ur. w Mamendori da, 16. 
1916 r. Felicja Sml ur. Chowła Lesia 
da. 285.1919 r. Stanislaw Bugaj, nr. m 
Dęhrawle Inh Zebrowlcach dn. 28.4. 
1921 r. Marizuna Boncel. nr. w Karytej 
da. 713.1908 r. Józełn Kolibsbska. ur. 
«* Kolarzkowicach da. 43.1906 r. Leo- 
kadia Lelniewska. ue. w Lipowte dn. 
17.12.1913 r. Jolia Sadowska, or. w Po- 
rębia dn. 1621899 r. Agnieszka Szew- 
eryk, or w Homi da. 15.1.1910 z. Ka- 
tarzyna Filo. ne. m Porghee w 1900 r. 
Marianos Doma gala, er. w Teblach dn. 
Dorsz, ne. w Wiko- 
r. Maria Wojianik, nr 
1.1506 r. 


wya dn. 241.19) 
w Babrownikach dn. 


Był dobrej myśl w ciągu 
dwóch, trzech, a nawet czterech 
lygodni. Gdy mijały już miesiące, 
zbliżając się do roku, wtedy za 
czął się niepokoić. Ale czeka do- 
tąd — osiwiały i zmarszczony — 
na owego pana, który przyjdzie 
zapłacić trzy tysiące guldenów za 
skrzypce, i procenty, i procenty 
od procentów... 

Nie wie bowiem tego, co my, 
gdy tylko wyszedł z domm brudnej 
pljaczki, nadszedł zaraz wytwor- 
ny pan, by podzielić się z nią 
pieniędzmi. Zabrał jej dziewięć |. 
setek z owych dziesięciu, a osta- 
tn! banknot i tak wkrótce utonął 
« wódce | rumie. 

Na odległej uliczce starszy pan 
kupił znów bardzo tanie skrzypce 
1 stary zużyty futerał. Po trzech 
dniach pan z chłopcem wyjechali 
do Rotterdamu... 


zmierzchu, gdy 
płachtam . 


O zimowym 
%nleg padal grubymi 
do antykwarni Axela Aslaksona 
w Rotterdamie wsunął się nie- 
śmłało blady wymizerowany chło 
piec. Wyjął z pod pachy pudła 
ze skrzypćami | głosem, w którym 
drżał smutęk i głód, rzekł: 

— Łaskawy panie, mama pyta 
czy da pan dwa guldeny pod za- 
staw tych skrzypiec?... 


Tłum. K. L. 


hącik radiowy 


IWYSTAWA RADIOWA W LODZL 
| W aohotą, dn, 25 h m. otwarta 2# 
[stala w Łodzi w gmachu państwow, 
Szkoły Przemysłowo - Techn cznej, 
kB ud, Żerumsk ego 115, Wysawa 
lwa, organizowana przez Spole 
ceny Komitet Racafon zacji Kruja, 
wymawy zajmują główną 
aulę i cztery ta'e. 

Sądząc z liczby zgłoszeń w.elkich 
i miuejszych firm prze.aygłu radiu- 
technicanego z lerenu calej Polski, 
tuaziaż przemyslu pomocniczego lub 
xw gzunegm a produkcją odb.orni- 
ków. Wystawa będzie miała charak. 
ter ogólno - polaki, Udzizł w Wysta 
wia biorą równieś spoleczne organizo 
cje radiowe, m. in Klub Radiona. 
dawców, ktọry w czasia trwania Wy- 
tawy dn. Z lutego organ.zuje ogólna 

polskie zawody z nagrodami, 


TANI: OCĘZIŁYIKI DEA 
INKIN. 


Od dwóch tygodni Społeczny ko- 
mitat Radofonizacji Kraju prowadzi 
na torenia Łodzi akcję, amerzającą 
do udostępnienia radia szerokim rre- 
sam robotniczym, przez tanie zzopa 
trywanie ich w detektory. 

Na mocy specjalnej 
stwowe Zakłady Telas i Pies 
niczne w Warazawie dostarczają po- 
szczególnym fabrykom za e 
twem 6. K. R. K aparatów kry- 
*ziałkowych „Detefon ', która nastę. 
pnia robotnicy mogą nabyć na tere- 
nia swoje) fabeyki po GO zr. tyge- 
dniowo. Należy zaznaczyć, że keot- 
plet „Datefonu* poza aparatem kry- 
sztalkowym, odbierającym na fale 
długie ı krótkie — zawiera ałuchew- 
ki, 50 metrową Hnkę antenową i peł 
ny sprzęt instalacyjny. 

Począżkowo akcja ta objela 6 naj 
większych zakładów przeitysłowych. 
checnie — dalszych 16 fabryk. 


Nowy sukces A.T.A. 
to głośnik datektorowy do każdego 
aparatu kryształkowega. 
POLSKIE ZAKŁADY ATA 
Warszawa Ogrodowa 27. 


Radio warszawskie 


SRODA, 2 lutega 


WARSZAWA l: 800 Pieśń. 8.05 
Dziennik, 8.15 Koncert rozrywkowy. 
tplyty). 9.25 Utwory Francois Cou- 
erin (plyty. 10.00 Nabożeństwo z 
pioi Najśw. Panny Mari w Kra- 
zowie. 11.30 Keportaż s życia. 12.00 
Hejnał, 1243 Por. symf.. Wyk.: Ork. 
pod dyr. Klesewettera į L. Kurk'e- 
siczklamet 1800 Pog. akt. 18.10 
Fragment z Marii jewicz 

"p. Ł „Tak zwani glupi 18.40 
Nao. obiadowa. Wyk.: Risia Or: 


kesira pod dyr. 2. Górzyńskiego, 
Halina Żarhertówna — śpiow. Zapo 
wiądają speakerzy b'oracy udział 
w Wielkim Zimowym Konkursie PR. 
14.45 Aud. dla wsi, 15.60 Hokus po. 
kua dom'nikus — audycja dla dzie- 
cl starszych. 16.05 Koncert zameral- 
ny w wyk. zespolu Instrumentaliego 
pod dyr. F. N erychly i Helena Zho- 
Ruszkowska sopran (t 
1700 Z dziejów polski 


pog. 
Mus. tan (płyty). 01926 
19.30 Ostatni raz kolędy. 19.45 Thio. 


wem: wiad. sportowe, 20.00 Melodie 


na Instrumentach solowych (pły 
ty). 2045 Dziennik | pog. 21.00 Kon- 
ewt chnp'nowaki w wyk. Hi 
feenpki — fortepian. 21.45 „Wizy. 
ja 4 lekarza" — skecz. 22.00 Muz. 
lam w wyk. Ork. T. Saredyńskiego 
lza Lwowa). 22.65 Ost dziennik, 
WARSZAWĄ II: 14.45 Fragm. z 
oper (plyty). 1600 Zespól Kazimie- 
rza Różewicza. 18.68 Program. 22.00 
„Humor za kulinami'* telieton. 
9. 15 Muzyka lekka į ten. z płyt. 


(PD SAMOLOTEM 
„ Wszędzie 
blisko 


Str. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


XX Walne Zebranie 


CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRA. 
COWNIKÓW KOMUNALNYCH 
I INST. UŻYTECZNOŚCI PU- 
BLICZNEJ, ODDZIAŁ II TRAM. 
WAJE odkędzie się w sohotę, dn. 
5 lutego b. r., o godz. 1l wieczo- 
rem w lakierni tramwajowej, z 
nasiępajacym porządkiem dziem 
nym: 

1) Odczytane pretokułu, 2) 
Sprawozda a) Zarządu Od- 
działu, h) kasowe, e) Komiaji re- 


toi oe O T 


nie absolutorium. 3) Dyskucja. 
4) Wybory Zarządu Oddziału, b) 
Sądu polnhownego, c) Komisji re. 
wizyjnej, d) de.egatów na Kom 
gres Związku, 5) Wolne wnioski. 

W razie braku kompleru odhę 
dzie się w tym samym dniu i miej 
sca 0 sodz 24 aocy E T 
ne Zgremadzenie, bez względu na 
liczbę obecnych. 

Zarząd Oddziału H. 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 


KOMUNALNYCH i INSTYTUCYJ 


UzYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ, ODDZIAŁ | w KRAKOWIE 


odbędzie się w niedzielę dn. 6 lu- 
tego br. a gadz. 10-ej przed poł. 


absolutorium, 3] Wybór Zarządu 
Dddziału, Komisji rewizyjnej, Są- 


Przeciwko projektowi ordynacji wyborczej 


0. K. R. — P. P. S. w Krako- 
wie podjął jednomyślnie noste- 
pującą rezolucję: 

„O. K. R. — P. P S. Kraków— 
Miasta stwierdza, że wn esiony 
da Sejmu rządowy prajekt ordy: 
nacji wyborczej dła sześciu naj- 
większych miast Polski stanowi 
naruszenie równości prawa wy- 
borczega i przynosi wybitne po 
gorszenia dotychczas obowiązu ją- 
cych przepisów © wyborach sa- 
morządowych. 

O. K. R. — P. P. S. zapowiada, 


|IBojkotowe uchwały adwokatów 


do samorząuu 


że krakowska klasa robotnicza e 
nergicznie stanie w obronie rów- 
naści prawa głosowania, domaga- 
jąc się z całą stanowczością 5- 
przymininikowego prawa gloso- 
wania do Sejmu i Senatu. da rad 
miejskich, oraz przywrócenia sa- 
morządu w  instyłucjach uber 
pieczeń społecznych. 

Dla poparcia tego żądania od- 
będą się w Krakowie i pozosta- 
łych 5ciu miastach manifestacyj 
ne zgromadzenia ludowe“. 


endeckich 


TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
IM. A. MICKIEWICZA W KRAKOWIE, 
W piątek, 4 lutego 1938 r. w sali Muzcum Przemysłu ul. Smoleńsk 
1. 9, o godz. ? odczyt z cyklu: „Na nowych drogach wiedzy“ 
m. Ł: 


Jak powstały zwierzeta lądowa 


(POCHODZENIE CZŁOWIEKA! 
wygłosi 


Prof. U. 1. dr. Zygmunt Grodziński 


Wstęp 20 gr. Odczyt będzie ilustrowany przeźraczami. 
W pigiek 11.2.1938 r. Prof. Grodziński — Pochodzenie człowi”ka. 
| ZSEE 


Zabójca z uiicy Mostowej 
oddał się w rece policji 


Przed paru dniami rozegrała się| Bednarczyk będzie odstawiony 
krwawa bójka na ul. Mostowej, | do dyspozycji sędziego śledczego. 
której ofiarą padł Gustaw Sziem- 


w sali Domu Górników przy Al. 
Krasińskiego 16, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1j Sprawozdanie ustępującego 
Zacządu a) organizacyjne, b) kā- 
sowe, 2) Sprawozdanie Komisji 
rewizyjnej | wniosek a udzielenie 


du polubownego į delegatów na 
Zjazd Związku. 4) Wolne wnioski. 
Udział w Walnym Zgromadze- 
niu przysługuje tylko człankom 
Związku, za okazaniem legityma- 
cji związkowej. 
Zarząd Oddziału. 


Teatr miejski dla TUR-3 


Pełna humoru, o wspaniałych dekoracjach komedia muzyczna 
„Czemu kłamiesz najdroższa“ odegrana będzie dla T. U. R. w me- 
dzielę. dn. 6 lutego © godz. 8 w. Bilety sprzedaje adm. „Naprzo- 


du', św. Toniasza 11a, bibliotek 
Ceny od 60 gr. da 2 zł. 50 gr. 


a TUR, Sławkowska 12, I p. 


0 poprawe bytu pracownińów 
«o.ejowych 


W ramach podjętej akcji przez 
Centralę Z.Z.K. a poprawę byiu 
pracowników kolejowych odbyło 
się w dniu 15 stycznia b. r. ogolne 
zebranie pracowników działu eks- 
ploatacyjnego, na którym relerat 
v obecnym położeniu pracowników 
działu ruchowego i haadlowego 
wygiosił tow. Fussek, przedsła- 
wiając zebranym memoriał, w kła 
rym poruszono szereg aktualnych 
postulatów. 

Zebrani w ożywionej dyskusji 
dali wyraz niezadowolenia z isi- 
niejąęych warunków pracy, po 
czym uchwalili memoriał ı rezolu- 
ug 

Niezależnie od tego zebrani po- 
stanowili domagać się w przyszlo- 
ści sprawiedliwego podziału w u- 
dzielantu wszelkich zapomóg, — 
nie tak jak było w miesiącu grud- 
niu — kiedy administracja kolejo- 
wa wypłaciła zapomogi przeważ- 
nie dobrze sytuowanym, pomija- 
jąc niejednokrotnie ludzi napraw- 
dẹ potrzebujących. 

Zebrani stwierdzili, że ostatnio 
szumnie reklamowane awanse do- 
sięgły zaledwie znikomą. ilość pra- 
cowników, bowiem i przy tej spc- 
sobności nie trzymano się listy 
starszeństwa, która winna mieć za 
sadnicze znaczenie przy awanso- 
waniu. JeżeH weżmie się pod u- 
wagę, że awansowano ludzi, po- 
bierających tak zwane dodatki 
wyrównawcze, którym przypadają- 
cą różnicę z awansu potrąca się z 
tegoż dodatku, to okazuje się, że 
pracownicy ci nie korzystają z do. 
brodziejstwa przejścia do wyzsza! 
grupy. 


Z Sali Ron 


Zarządzeniem M. K. przyziiana 
dodatek służbowy niektórym ka- 
tegoriom slużby ruchu, pomijając 
przy tym przetokowych, telegraiis- 
tów i magazynierów, pełniących 
służbę na dworcach osobowych — 


uezpośredni udział w ruchu pocią- 
gów, co szczególnie u przetoku- 
wych jest krzywdzące, bowiem I- 
dzie ci, zatrudnieni w służbie ze- 
wnętrznej, narażen, na wszelkie 
zmiany atmosferyczne i nieszczę- 
śliwe wypadki, mają chyba pierw- 
szeństwo obok zwrotniczych w 
przyznaniu im dodatku. 

Zebrani po wysłuchaniu wyja- 
śnień członka Zarządu GŁ, tow. 
Batara, który w przemówieniu 
swoim skonkretyzował postulaty, 
wysuwane przez Centralę Z.Z.K., 
uchwalili domagać się kategorycz. 
nie rezciągnięcia wymienionych 
dodatków na wszyslkie kategorie 
pracowników służby rucha z u- 
względnieniem służby  przetoko- 
wej, telegrafistów i magazynie- 
rów na dworcach. 

Po zebraniu ogólnym odbyła -< ę 
walne zebranie Sekcji Ekspioatx: 
cyjnej. Sprawozdanie z działalno- 
ści za ubiegły rok złożył tow. WŁ. 
Torba i R. Fussek, po czym zebra- 
ni wybrali nowy Zarząd, w oso- 
bach taw. tow.: Torby, Fusska, Pa 
jąka, Matysiaka, Dybla, Sikory, 
Gimińskiego, Gracza i Duszy. 

Zebrani postanawiają w dal- 
szym ciągu domagać się realizacji 
swych postulatów, uchwalając de- 
legowanie tow, tow. Torby i Fus 
ska z uchwaloną rezolucją i me- 
moriałem do zawiadowcy stacji. 


certowej 


W Krakowie odbyło się zebranie 
adwokatów, należących do endec- 
kiego Związku Adwokatów Po- 
laków, do którego przysiąpila o- 
statnio grupa adwokatów z daw- 
nego KARP-u. Prezesem związku 
wybrany został znany działacz en 
decki, dr. Rowiński; wiceprezesa. 
mi — dr. Miksiewicz | dr. Barde! 

Adwokaci endeccy wypowiedzie- 
li się przeciw tym adwokatom 
chrześcijaninom, którzy weszli do 
wladz lzby Adwokackiej mimo a- 


Ceny mięsa i wedlin 


Zarząd miejski podaje do windo- 
mości ustalone, w porozumieniu z Ce- 
| chem rzeźników į masarzy i obowią- 
zującz z dniam 31 stycznia 1928 r. 
obniżone ceny maksymalne na tlusz- 
cza wieprzoae, mięzo wieprzowa i 
wyroby wędliniarskie: 
1. Tłuszcze wieprzowe: 
Słonina i bil do zł, 1.80 za kg. Sa- 
dło zł. 2 ra kg. Smalec biały zł. 220 
za kg. Smalce szary zł. 1.50 za kg. 
Il. Mięso wieprzowe: 
| Mieso wieprzowe od szy 


I pat. 


pracowników, biorących również; zj, 1.60; II gat, 1.40; III gat. 1.30) 


za kg. Mięso wiepzowe (boczek) 
I gat. 2l. 150, M gat. 140, III gat 
al. 1.30 za kg. Mięso wieprzowe (ko- 
tlety) 1 gat. zł. 1-90, II pat. 180. 
II gat. 1.70 za kg. Głowa wieprzowa 
Igt. gr. 50, II gat. gr. 40 za kg. 
Wątroba wisprzowa | gat. mr. 70, 
Il gat gr. 50 za kg. Norki wieprz. 
I gat. zł. 1.10, II gat. gr. 90 za kg. 
Kości wiaprz. gr. 25 za kg. Rat! 
wieprz. gr. 40 za kg. 
UI. Wyroby wzdliniarakie: 

Szynka wędz. surowa w całości do 
zł. 2.70 za kg. gotowana do zł, 3.80, 
Wrajana na części do zł. 4.60 za kg. 


W środę, dnis 26 stycznia b, r., 
o godz. 5ej popołudniu, w sali 
Domu Robotniczego w Bielsku 
odbyła się wielka konferencja de- 


Ruchliwe Stowarzyszenie M0- 
dych Muzyków w Krakowie — spel 
nia jedna z naczelnych zadań krze- 
wienia mużyki wśród szerokich 
sjer zainteresowanej publiczności, 


dociągnięcia. } tak z sonaty F-dur 
Beethovena podobało się nam naj- 
włęcej Scherzo. Chaconna Bacha 
znalazła w p. Heleńskiej dobrą ad- 
twórczynię. Koncert Spohra wy- 


gdy urządza koncerty młodych 
zdo!nych adeptów. 

Dowodem tego — zapełniona pa 

egi sala na występie p. Heleny 
lisieńskiej, skrzypaczki, Liczna 
frekwencja stwierdziła ponownie, 
ie isłnieje woła uczęszczania na 
koncerty muzyki powaźnej, a wszel 
kie krakania na temat „przeżycia” 
się muzyki klasycznej są jedynie 
wyrazem woli „jazzistów* — by 
jak najdłużej utrzymać ich pry- 
mot. 

Kuncertantka, p. Helena Heleń- 
ska przedstawiła całkiem poważny 
dorobek swych studiów muzycze 
nych. Opanowanie wykonywanych 
utworów wykazywało pewne nie- 


kazywał drobne nierówności w wy 
konaniu. Nałomiast bez zarzułu 
wypadły Hymn do słońca Rimski- 
Korsakowa i Romance d-moll Wie- 
niawskiega — wykazujące jędrny i 
piękny ton. 

Gra p. Heleńskiej osiągnęła po- 
ziom artystyczny i ponownie wy- 
kazuje trafność kierunku i peda. 
gogii cenionego w Krakowie prof. 
Steina. 

Życzymy p. Heleńskicj powodze- 
nla w dalszej pracy, dużo obiecu. 
jącej. 

Wyirawny akompaniament sp2- 
czywał w rękach p. Doroty Steino- 
wej. 


Redaktor Odpuwiedzialny LUDWIK WINIERUK, 


legatów fabrycznych wspólnie z 
członkami Zarządów Klasowych 
Związków Zawodowych Białej 
Bielsko, przy udzizle 250 towa- 
rzyszy i towarzyszek. ' 

Obrady zagaił i przewodniczył 
na niej tow. Jaromi. 

O zamierzonej likwidacji Sy 
dów Pracy w Białej — Bielsku 
oraz o sprawach zawodowych, wy 
głosił referat sekretarz akręgowy 
taw. Romer. 

Zkolei przemawiali; tow. Pysz 
z Białej i tow. Bocian z Cze- 
chowie o znaczeniu masowego kol 
portażu prasy sacjalistycznej, a 
tow. Klimczak o sytuacji w prze- 
myśle metalowym i włókienni 
czym na terenie Bielska —- Bi 
łej. 

W dyskusji przemawiał szereg 
towarzyszy delezatów, poruszając 
bolączki fabryczne, oraz wypo- 
wiadając się przeciwka zniesieniu 
Sadów Pracy. 

W wyniku obrad uchwalona re- 
zolucję treści następującej: 

Zebrani po wysłocksniu wywodów 
relerentów zakładsią w imienin człej 
kasy pracującej int okręgn przemy- 
nowego protest przeciwko zamierzo- 
nej likwidacji Sądów Pracy w Biel- 
ska i Białej; 


gitacji bojkotowej endeków. Ad 
wakaci endeccy zażądali zlożenia 
mandatów przez tych adwokatów, 
a następnie uchwalili nie zawierać 
spółek z adwokatami żydowskimi 
i nie zatrudniać aplikantów żydow 
skich. 

Oczywiście, nie powzięta uchwa 
ły, zabraniającej adwokatom, zrze 
szonym w związku endeckim, przyj 
mowania zastępstwa spraw źy- 
dawskich i bronienia interesów ży- 
dowskich. 


mer, agent handlowy. Jak stwier- 
dzono w toku pierwszych docho- 
dzeń, sprawcą zabójstwa jest nie- 
jaki Witold Bednarczyk, kióry 
zbiegł krytycznej nocy, nalych- 
miast po awanturze. 

W niedzielę w gadzinach ran- 
nych Bednarczyk zglosił się sam 
do IV komisariatu policji. Został 
on natychmiast przesluchany. W 
toku zeznań Bednarczyk przedsta. 
wił przebieg zajścia. Wypiera się 
narazle, jakoby był sprawcą za- 
kójstwa. 


Historie dnia 
Wędzonka surowa do zł. 1.80 za kg.. 


gotowana do zł. 2.30 za kg. Kaczek | Zasłahnięcie, Dnia 80.1 1938, o 
wędzony gotowany do zł. 3.20 za kg. Zodz. 17, Anna Strug, lat 62, zam 
Kicthasa surowa da zł. 160 za kg. |P'2Y ul. Dębowej 21, przechodząc ul. 
ekana węczona do zł. 1.90 za kg.|Zamkową, nagłe zaclabla, Po udzie- 
wiejska do zł. 2.30 za kg. krajana do|lemiu jej pomocy lekarsk'ej przez 
z. 8.20 za kg. kielbasa polędwica do PoZotowie Ratunkowe odeszła do 
zł. 4,60 za kg. Serdelki do zł. 2.30 zaj 
kę. Pasztętowa do zł. 2.40 za kg. 

Kimki w 3-ch gat. gr. 70 za kg. Glo- 

wiza 2l. 2.40 za kg. Salceson a| 
1.60 zo kg. Specialnośm zł. 3.20 za 

hę Schab zł. 1.20 za kg. Skórki gr. 

40 za kg. 

u SC GS] AAU) TWE pożar, W nocy na ponie- 
górna dopuszczalna granica cen mak- | gzsrjek o godz. 2.60 wezwano straż 
opene pożarną automatem z ulcy Czarno- 

Obmżka œn poszczególnych arty- | wejękiej na ul Szopena 17. gdzie 
kułów wynosi od 10 do 40 gr. na KĘ. j a, poddaszu w mieszkaniu, zajmowa 
Winni żądania lub pobierania Cen | nem prze dwóch studentów Akademii 
wyżarych od połanych ulegną eno- | Górniczej, Dulowskiego 1 Mikosia, 
wej karze w drodze administracyjnej. | zapaliła aę podloga od piecyka ka- 

Cenniki na powyższe artykuły, wi- |qoweog. Straż ogień ugasiła, straty 
zowane przez Komisariat targowy | nieznaczne. 

Z, m — odnośnie cen mięsa, witny| ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Poli- 
być umieszczone w lokalu sprzedują- | „ją krakowska aresztowała złodziejśw 
cego w macjacu widocznym i dosten- | pęjetniego Edmmnde Nowska I Józefa 
rym dla kupujących, oraz na Wyśła- | Kwietnia za okradanie mieszkać i stry- 


u. 

Czyje rzeczy? W III komisarcia- 
cie policji przy ul. Łobzowskiej 16 
znajduje się większa ilość biel.zny 
oraz płachta brezentowa pochodząca 

kradzieży, Poszkodowani mogą 
rzeczy te odebrać w godzinach urzę 


Kronika Bielska, Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorow.cka 4 


Wielka Konferencja Zawodowa 


wia sklepowej. diw 


Dyżury lekarzy 
Dnia 3 lutego—dzieh 


Gośtlieh D., Dietla 68, tel. 128-52. 

K-lhofer A., Kraniiskiego 4. 

Marcinkowski W. Pedwale 1, tel. 
123-60 

Schonbergowa 
tel. 182-58. 


M. pl. Zgody 7. 


Stwlerdzają, że instytucje le są po- 
dyteczne dls kiesy pesrującej i w ra 
zie ich likwidacji świat pracy po- 
nlósłby niepowelowaną stralę, x któ- 
x4 nigdy mie mógłby się pogodzić. 
Dlatego też konferencja domaga się 
mie likwidacji, ale rozszerzenie 2a: 
kresu dzialalności Sgdów Pracy, a to: 
hialskiego na powiaty wadowirki i ży- 
a bielskiego na cały Śląsk Cie- 


Dnia £ lutego—noe 


Fizchel Tọ, Krakowska 31, 
172-45. 

Slisrer l, Krupnicza 14, tel. 109-43 

Owoyński T., Lubicz 34, tel. 158-26 

Baranowski Wł, Kościuszki 52 


tel. 187-13. 

WIEKSZA fabryka obuwia 
skórzanego w) 

Polsce — poszuauje majstrów orez 

rodmajstrzych do wyszczególn onych, 


tel. 


wie! 
szyńs 

Równaczeżnie konferencja domaga 
alẹ. by do kompetencji Sądów Pracy 


załatwiania upraw spornych między 


przcownikaml a pracodawcami nale- 
isty sprawy robotników rolnych, leż. 
mych i Ł pa doląd niepodlegające Są. 
dom Praey. 
W tym celo konferencja wzywa Okręg- 
gową Komisję KI. Zw. Zaw do wszazę 
cia energicznych kroków u kompeten- 
tych władz celem niedoprsaczecin 
da likwidacji tak ważnej dla klasy 
prucującej rustytmcji, jaką są Sady 
Pracy. 

Wreszcie konfereneja wzywa Imd 
pracy do masowego kupowania i czy- 
tania prasy zocisliatycznej. 


Po uchwaleniu rezolucj 
przeprowadzonej dyskusji prze- 
wadniczący tow. Jaromin zamknął 
obrady Sejmiku Robotniczego, 
wyrażając przekonanie, że uchwa 
ły zostaną pomyślnie i z pożyt- 
Kiem dla klasy pracującej zreali- 
Łowane. 


gzialów, a to: 1] ćwiekowni, 
szlaneowni, 3] do hah spodów (Bo- 
den saal) oraz pracowmków do du- | 
biówki (Flexible), oraz durchnitówki. 
Oferty wraz z Świadectwami prakty- 
ki odbytej oraz referenclami pros my | 
skigrować do Biura Ogłoszeń Stat. 
tera pod „Stała posada”. 


Radio Krakowskie 
ŚRODA, 2 lutegu 


8.15 Koncert poranny Ork. dętej 
KPW. W przerwa ok. godz. 840 
Pog. rolników: „Rolnicza podaż żyw 
«a na rynku krakowsz m” wygl. 
Stanislaw Orzelski 9.15 Muzyka (pły 
ty). 18.00 Muzyka lekka (płyty). 
18.10 Lokalne wiadomości sportowa. 
18.15 Krakowski dziennk sportowy. 
18.20 „Dowidzenia..." audycja mu- 
zyczno - słowna H. Żeglarek ego T 
Al. Bergera. 18.50 Wiadomości ble- 
łące. 18.55 Program. 19.00 Rewa pio 
senet {ze Lwowa). 20.00 Pożegnanie 
kolędu. Wykonawcy: Chór „Zew“ i 
ork. Oddziału Grodzk ego Z. N. P, w 
Krakowie pod dyr Jana Kiszy, 20.30 


„Zugadnienii „Czy l'teratura jest 
sztuką" — wygł. Leon Kruczkowzki. 
23,00 Płyta za plytą.. — muz. tan. 
neczna, 


Czwartek, 3 Intego. 
11.40 Haydn Wood, kcmpozytor 1 
dyrygent (płyty z Warszawy). 18.00 
Audycja dlad zieci wiejskich w opr. 
Toli Rettingerowej. 1345 Koncert 
rozrywkowy (ołytyj. 15.10 Lektura 
pochedma: Krystyna Bandroweka 
zzyta op. „Droblazgi” za zbioru 
Marii Dąbrowskiej „Znaki życia". 
15.25 Lokalne wiadomości gospodar- 
cze, 18.1N Lokalne w adomości spor- 
tawe. 18.15 Ze skorbea literatury 
skrzypcowej—koncart. Wyk: Stella 
Dortheimer - Nemet (serz) 1 Wil- 
helm Mantel (akəmp.) 18.40 Dokad 
jehać w Święta? 18.45 „Skrzynka 
techniczna" w onr, inż. Józefa Len- 
kowsk'ego. 1855 Program. 2300 
Płyta za plytą. — muzyką tane- 
ema 


Repertuar 
TEATR IM. I. SŁOWACKIEGO. 


Środa 2.2 3% popoł, „Gałążka roz. 
mnrymu", wiecz. „On i jego sobo- 
wtr". 

Czwartek 3.2 „Czemu kłamiesz nej 
droższa?" 

„BAL MASKOWY* W OPERZE 

KRAKOWSKIEJ. 

W poniedz ałek, dn. 7 bm. odbę- 
dzie się pożegnalny występ syn- 
nych śpiewaków Dinu Badzacu i Ser 
bana Tassiana w ich popisowych ro 
lech (hr. Ryszard i hr. Renata), Za 
zmakom tymi gośćmi występować bq 
da: Nia Badescu, art, op. bukaresz- 
teńsi'ej (paź], Franciszka Platówna 
lAmelia), J. Popiel (Sam] oraz W. 
Pastówna (Wróżkaj, A. Mazanek 
(Tum). 

HEROLD I ARIOWIE. 

Cesząca się dużym powożzen'em 
Szopka Żywych Masek, pióra A. Po- 
Jwki w Kawiarni Plastyków, Łob. 
zowska 3 odegrana będzie po raz 
ostatni w Środę, czwartek £ piątek, 
t. i 2,31 4 lutego b. r. Początek o 
godz. 9.15. 

JUBILEUSZOWA REWIA 
W BAGATELL 

Teatr Bagatela wystawia w dal- 
szym ciągu rewię jubilenzową z Kos 
narstą, D n-Don, Leńrkim, Nowow ej 
skim i tn. Płocenta humor | niew 
splotly się w powyższej rewii w ja- 
dną artystyczną całość, Rewię tę po- 
winien każdy zobnczyć. 

Jedyny wieczór Deli _ Lipińskiej 
fenomenalnej pieśnarki — dhseuse, 
charakterystycznych pio- 
s- w niedzielę, 6 


mist yni 
senek, odbedzie 


na D |b. o. w Starym Teatrze. 
KING MUZEUM DLA T. U. R. |gg øralą w kinateatrach 


W środę, dnia 2 lutego, o godz.| ATLANTIC: „Kwiaty nicejskie" 1 
7 wiecz., wyświetla Kino Muzeum a racęściei| 


dla T. U. R. wspanialy program ADRIA: „Linia Maginota". 


(bz h BAGATELA: Moja panna mama. 
„POD DWIEMA FLAGAMI“ | Na scenie Jubilcu:zowa rewia. 

piękny fllm, pełen bohaterstwa.| KINO DOMU ZOŁNIEKZ*: „Piętro 

miłości ł poświęcenia, w rolach æsi 

głównych: Ronald Colman i Clau-| KINO „PROMIEŃ: „Kulążę i że 

dette Colbert. Ponadto doborowe | brok“. 


uzupełnienie. 

Bilety do nabycla wprost przy 
kasie Kina Muzeum, ul. Smoleńsk 9 
już od 10 rano w dniu przedsta- 
wienia. 


* STELLA: „Mały lord", 
ŚWIT: „Kościuszko pod Raclawi- 
cami 
UCIECHA; „Towarzysze broni' 
WANDA: „Dama na 2 tygudnie”, 


Udhite w drukarni Sp. Nakladuwo- Wydawniczej „Rubutnik”, Warszawa, Warecka 7, 


